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Fwawa wanmltów żvcia
emerytów i rencistów

wśród spraw iialBieiszgjU znając poprawę warunków chodów rodziny mają bye.wpro-
iycia emerytów i rencistów sadzone 500 zł dodatki* na żony

. w?

za sprawę niezwykle pilną,
rząfl postanowił przystąpić od 1

stycznia 1981 r. do załatwienia

najpilniejszych problemów se­
niorów.

Warto przypomnieć, że w o-

slatniej dekadzie poziom eme­
rytur i rent nowo przyznawa­
nych wzrastał ponad 2-krotnie.
Średnia emerytura nowo przy­
znana była wyższa w ub. r. o

630 zł od przeciętnej emerytury
bieżącej. Mimo szeregu korekt i
reform nie udało się zlikwido­
wać „starego portfela”; prze­
ciwnie — pogłębiły się różnice
w sytuacji materialnej wetera­
nów pracy,. zależne jedynie od
roku przejścia na rentę. Jedno­
cześnie pogorszyły się relacje
świadczeń emerytalnych i ren­
towych w stosunku do płac. W
1971 r. średnia emerytura sta­
nowiła 66 proc, przeciętnej pła­
cy, zaś w ub. r. już tylko 59

proc. Wprowadzenie w życie
ostatnich decyzji płacowych o-

bejmujących ogół zatrudnio­
nych pogorszyłoby jeszcze bar­
dziej te proporcje.

Pierwszy krok — to pakiet de­
cyzji emerytalno - rentowych,
które wejdą w życie od 1 stycz­
nia. Wszystkie świadczenia

przyznane przed 1 stycznia 1976
r. będą podniesione o 500 zł.
Wzrosną też świadczenia naj­
niższe, np. emerytura — dó 2.100
zł. Jest to szeroko zakrojona i

niewątpliwie kosztowna w na­
szych obecnych warunkach ope­
racja obejmująca ok. 2,2 min
osób. Do tego dochodzą zwię­
kszone do 400 zł dodatki na mał­
żonków w rodzinach emerytów
i rencistów, w których dochody
nie przekraczają 2 tys. zł na

osobę. Niezależnie zaś od do-

emerytów lub rencistów, wyma­
gające specjalnej opieki ze

względu na wiek lub stan zdro­
wia.

Te posunięcia traktuje się ja­
ko pierwszą, najpilniejszą ko­
rektę, Należy oczekiwać, że pój­
dą za nią dalsze kroki w kie­
runku zlikwidowania raz. na

(Dokończenie na str. 2)
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Dzif- Wlanak, jutro—Targi

Prezentacje polskiej sztuki ludowej
Kiermasze • Wystawy • Pokazy • Tańce

Dziś na krakowskim Rynku Iców współpracujących z ZZG
Yeritas.

W programie Targów znalazł
się także kiermasz krakowskiej
pamiątki (sklep Sp. im. Wy­
spiańskiego przy pl. Mariac­
kim 9) oraz kiermasz włocław­
skiego fajansu w sklepach WSS

„Społem” przy ul Szewskiej 17 i

Rynku Gł. 38 . Również BBS

Cepelia występuje z wystawa­
mi •— i tak w Galerii Współ­
czesnej Sztuki Ludowej w Su­
kiennicach będą pięknie malo­
wane naczynia porcelitowe z

w Sukienni-

Szewskiej —

krakowskiej
Rynku Gł. 7

impreza pn. „Zwiastun” ogłosi
wszem wobec, iż nadszedł czas

Targów Sztuki Ludowej. Zagra­
ją ludowe kapele, zatańczą
„Mali krakowiacy”, przejdzie
barwny, rozśpiewany pochód i

dziecięcy „Wianek”.
A w sobotę i niedzielę od ra­

na dó wieczora zapanuje tu bez

reszty polski folklor. Będą więc
kiermasze sztuki i rękodzieła
ludowego i artystycznego, pre­
zentacja dorobku 35 cepeliow­
skich spółdzielni i 130 twórców

ludowych — w tkactwde. rzeź­
bie, skórze, drewnie, ceramice,
metalu, w haftach i koronkar­
stwie — połączone z pokazami
technik rękodzielniczych. Zoba­
czymy również wyroby arty­
stów rzemieślników oraz t.wór-

Szpital dla Podgórza
Uczestniczący w 50. Zjaździe

Chirurgów Polskich minister
zdrowia i opieki społecznej, prof.
Marian Śliwiński spotkał śię z

przedstawicielami władz partyj-
nvch i administracyjnych Kra­
kowa. Podjęto ważne decyzje.

Poza generalnymi rozwiąza­
niami w zakresie usprawnienia
funkcjonowania służby zdrowia
w trosce o poprawę bazy kra­
kowskiego szpitalnictwa posta­
nowiono wprowadzić do planu
1981—85, jako zadanie prioryte­
towe, budowę szpitala w Pod­
górzu, zaś w' celu polepszenia
warunków socjalnych pracowni­
ków służby zdrowia przyjąć do

adaptacji, prócz rozwiązań cen­
tralnych — budynek administra­
cyjny na Prądniku, ,tzw.
glak” z przeznaczeniem
teł pielęgniarski o 300.
scach.

Minister poinformował
zaopatrzenie w leki,' sprzęt i *-

paraturę, w wyniku centralnych
decyzji, ulegnie już w najbliż­
szym czasie poprawie. Z zado­
woleniem przyjął także stara­
nia władz miasta o zakupienie
ze środków dewizowych kra­
kowskich zakładów pracy apa­
ratury zagranicznej dja Akade­
mii Medycznej.

; 18 bm. o godz, 22.11 czasu

moskiewskiego w Związku Ra­
dzieckim wystrzelono statek
kosmiczny „Sojuz-38”, ..który pi­
lotuje międzynarodowa załoga,
dowódca. Bohater ZSRR lotnik-

kpsmo-nautą. 36-lęthi pułkownik
Jurij Romanienko i kosmonati-

tą-badacz. obywatel Kuby. 38 -

letni podpułkownik Arnaldo
Tamayo Mendez. .Test to siódmy
lot z udziałem kosmonauty z

bratniego kraju socjalistycznego
w ramach programu „Interkos-
mos”.

I„okra-
na bo-

miej-

też, że

TYLKO 1 SEANS
w kinie „KIJÓW**, sebeta,
2* września, o cods.

„NOCE i DNIE”
Taśma 70 mm — 3 godzin
projekcji (z przerwą),
— Bilety 50 i 40 zł.

K-3495

17.15,

PORANKI

dla DZIECI
i MŁODZIEŻY

w niedziele 21 września,

■W KINACH;
• „WANDA” - godz. :

MAŁY ILUZJON
— Wmnetou 1 król :

prod. jugosł.-RFN
® „WRZOS” — godz.

‘

— zestaw bajek,
— godz. 13

„Bliskie spotkania 1

go stopnia”,
prod. USA

• „ŚWIT” (duża «ala)
— godz. 13

,;W pustyni i w puszczy”,
prod. polskiej

0 „ŚWIATOWID” (duża saU)
— gódz. 11

,,Skrzydełko czy nóżka”,
prod. francuskiej

• „KIJÓW” — godz. 12

„Gwiezdne wojny”,
prod. USA, ,K4N

10i12,

nafty”,

11i12

trzecie-

utro pogoda, w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie w zasięgu wyżu.
Zachmurzenie małe i u-

miarkowane.
rano mgły i

Wiatr, płd.-zach.

prędkość
Temp. maks,
min. nocą 10—7 st.

dzielę nieco cieplej.

W nocy
zamglenia,

i zach.
m/sek.

18—21,
W nie-

3—5
rlniem

C.

Opola, w sklepie
cach od strony ul.

gobeliny i kilimy
Sp. „Wanda”, przy
— narzuty, dywany, chustki, to­
rebki ze Sp. Sztuka Beskidzka
z Czechowic-Dziedzic. a w ho­
telu Cracovia — bieżniki, tka­
niny regionalne, nawleczki z

łódzkiej Sp. Sztuka Ludowa.
Poza tym — w Krzysztofo-

rach otwarte zostają Targi
Szkła Artystycznego, w Galerii

Kramy Dominikańskie (ul. Sto­
larska 8) wystawy rzeźby Józe­
fa Wrony z Tokarni i fotografii
Adama Bujaka, w galerii Desy
przy ul. Jana 3 — rzeźby Fran­
ciszka Pałki z Dobrej, w galerii
PAK przy ul. Garbarskiej 9 —

wystawa pt.: Sacrum w sztuce

ludowej oraz dwie wystawy w

Ośrodku Kultury przy ul. Mi­
kołajskiej 2. a to

Międzynarodowego
Lalki Regionalnej i Ogólnopol­
ska Wystawa Rzemiosła Arty­
stycznego.

Od samego również rana na

estradzie w Rynku występo­
wać będą zespoły regionalne m,
in. „Pieniny”' z Krościenka,
„Koronka” z Bobowei. „Holny”
z Zakopanego, kapela Złoty Róg.
usłyszymy także ludowych ga­
wędziarzy. będą i pokazy mody

eksponaty
Muzeum

■
4®

2 wierna
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inspirowanej sztuką ludową —

organizator warszawska Sp.
„Moda i Styl” oraz pokaz mody

pn.: „Polska gospodyni” organi­
zowany przez Sp. im. Wyspiańs­
kiego.

Wreszcie w niedzielę o godzi­
nie 16.30 wjedzie na Rynek we­
sele krakowskie — i tym obrzę­
dem zamknięte zostaną kierma­
szowe Targi. Trwać jeszcze tyl­
ko będzie (do 29 bm.) w Pawi­
lonie BWA i w Pałacu Sztuki

przy pl. Szczepańskim, oferta

eksportowa Salonu Coopexim —

Cepelia. Wystawę tę uzupełnia­
ją oferty handlowe wyrobów z

zakresu sztuki i rękodzieła ar­
tystycznego wystawców: z Au­
strii, Bułgarii, Wielkiej Bryta­
nii. (D. PAW’)

W Warszawie obradowała
Komisja ds. Ustawy o Związ­
kach Zawodowych. W skład
komisji, której przewodniczył
prezes Izby Pracy i Ubezpie­
czeń Społecznych Sądu Naj­
wyższego ~

wchodzą
stawiciele
pracy, działacze
Rozpatrzono kolejną wersję
projektu ustawy. Została
ona poddana wstępnej kon­
sultacji w zakładach pra­
cy i różnych środowiskach za­
wodowych. Uwagi i propozy­
cje zgłoszone w toku tej kon­
sultacji uwzględniono w dy­
skusji na posiedzeniu komisji.

W jaki sposób można zape­
wnić maksymalną skuteczność
obrony interesów pracowni­
ków w warunkach istnienia
wielu związków zawodowych?
Był to centralny problem,
wokół którego toczyła się wie­
logodzinna, kontrowersyjna
dyskusja. W ścieraniu się róż­
nych poglądów powstaje kon­
cepcja, która musi pogodzić
dwie konieczności: obronę in­
teresów pracowników i nor­
malnego funkcjonowania pań­
stwa.

W toku dyskusji przeważał
pogląd, że należy w znacznie
większym stopniu uwzględnić
w ustawie to, co się rzeczy­
wiście dzieje obecnie w ruchu
zawodowym, a przede wszyst­
kim możliwość istnienia na te­
renie jednego zakładu wielu
organizacji związkowych. Nie
można w sposób sztywny —

Franciszek Rusek,
naukowcy, przed-

zalóg zakładów
związkowi.

stwierdzono — przesądzać
form, w jakich związki będą
się organizowały.

Równocześnie jednak konie­
czne jest znalezienie takich
rozwiązań, które pozwolą bro­
nić interesów wszystkich pra­
cowników, niezależnie od ich
przynależności związkowej.
W związku z tym proponowa­
no np. utworzenie organu rep­
rezentującego ogół pracowni­
ków. czegoś w rodzaju rady
załogowej lub pracowniczej,
wybieranej przez całą załogę.

Nieodzowne jest także opra­
cowanie zasad negocjacji na

szczeblu centralnym, zwłasz­
cza w sytuacjach, gdy różne
związki zawodowe mają od­
mienne stanowisko. Można by
było w tym celu powołać or­
gan porozumiewawczy repre­
zentujący wszystkie związki
zawodowe, zarówno zorganizo­
wane w ewentualnych zrze­
szeniach, jak i nie zrzeszone.

Kluczowym problemem me­
rytorycznym w pracach nad
ustawą jest ukształtowanie ta­
kiego mechanizmu, który po­
zwoliłby drogą negocjacji
rozładowywać konflikty zbio­
rowe. Wielu członków komisji
opowiedziało się za wprowa­
dzeniem do ustawy instytucji

(Dokończenie na str. 2)

Zebranie załogi
krakowskiej gazowni

W wolne od pracy soboty —

w ramach akcji „Echa” i PTTK

pn.. NIE SIEDŹ W DOMU. IDŹ
NA WYCIECZKĘ — urządzamy
zawsze dodatkowe imprezy kra­
joznawczo-turystyczne.

A oto program spacerów:.
SOBOTA, 20 bm.

♦ wycieczką nizinna pn. „RO­
MANTYCZNY ZAKĄTEK JU­
RAJSKI” — przejazd pociągiem
do Rudawy — Dubie — Dolina
Dubia — Wąwóz Żarski — Szkla­
ry — Dolina Szklarki — Rózin
— Radwanowice — Rudawa —

powrót koleją
drówki czyli 14 punktów
Odznaki . Turystyki
PTTK. Zbiórka o godz.
Dworcu Głównym PKP
kawie (odjazd pociągu
10.20), bilety wycieczkowe (po­
wrotne) do Rudawy, cena 8 zł;

NIEDZIELA, 21 bm.
♦ wycieczka nizinna

„SZLAKIEM «WESELA»”
Bronowice — zwiedzanie Muze­
um Młodej Polski „Rydlówka”
— Pasternik — Rząska — Mydl-
niki — Podkamycze — Szczygli-
ce — Skała Kmity — leśniczów­
ka Grzybów — Zabierzów — po­
wrót pociągiem — 17 km wę­
drówki czyli 17 punktów do Od­
znaki Turystyki Pieszej PTTK.
Zbiórka między godziną 8.45 a

9.00 przy pętli tramwajowej na

osiedlu Widok;
wycieczka nizinna pn.

„BRZEGIEM WISŁY DO TYŃ­
CA” •— przejazd autobusem

MPK do Fychowic — spacer wa­
łami Wisły — Bodzów — Koło

Tynieckie — Tyniec — powrót
autobusem MPK — 9 km wę­
drówki czyli 9 punktów do Od­
znaki Turystyki
Zbiórka o godz,
Dębnickim, kolo
tobusu linii nr

godz. 9.05, ceny
0,50 zł.

(iiiiiiiiiniiiiinniiniiiiiHBiun
Nową pozycję można będzie wpi­
sać do Księgi Rekordów Guinessa
— 49 osób w jednej balii! Po­
przedni rekord wynosił „zaledwie”
42... Wyczynu dokonano w Holly­
wood reklamując
Age Crazy”.

Pieszej PTTK.
8,45 n» Rynku
przystanku au-

112, odjazd o

biletów 1,50 .1
(KAS)

14 km wę­
do

Pieszej
10.00 na

w Kra-
n godz.

Chwilę przed godziną 15 za­
łoga Zakładu Gazowniczego
Kraków zebrała, się niemal w

komplecie. Kilkaset osób bez­
skutecznie usiłowało takim krę­
giem otoczyć zebranych pośrod­
ku przedstawicieli dyrekcji, ra­
dy zakładowej, sekretarza POP
i przedstawiciela Komitetu

Dzielnicowego PZPR, aby móc

słyszeć, co tamci mówią. W ol­
brzymiej hali warsztacie przy­
szło im stać przy omawia­
niu spraw poważnych, bo prze­
cież nie tylko o sprawach zakła­
du miała być mowa! Uznali w

końcu, że skoro trzeba, będą ra­
dzić na stojąco.

Na początek główny inżynier,
Meksauder Stępniowski odczy­
tuje postulaty zgłoszone wcześ­
niej do rady zakładowej i pró­
buje się do nich ustosunkować.
Widocznie jednak zbyt często u-

żywa sformułowania — „decyzją
u> tej sprawie nie należy do
nas“ skoro zebrani coraz wyraź­
niej przestają go słuchać i w

grupkach omawiają te same pro­
blemy tylko od innej strony. A

postulaty,- jak wszędzie — sporo
jest prostych, socjalnych spraw.

Ktoś rzuca głośne pytanie:
Dlaczego nie ma dyrektora Zjed­
noczenia.? Odpowiedź na to py­
tanie tonie w, solidnej wrzawie,
która , wygasa po długiej chwili.

Zabiera głos przewodniczący
Rady Zakładowej — opowiada o

posiedzeniu ZG Związku Zawo­
dowego Energetyków, który już
jako niezależny i nie zrzeszony
w CRZZ powstał- dzień wcześniej
w Warszawie. Gdy kończy mó­
wić o planowanej odnowie Zwią­
zku i o projektowanym na naj­
bliższe dni Zjeździe Związku
rozpoczyna kilkugodzinnafilm „Midctie

CAF — UPI

dyskusja. Mówią robotnicy i pra­
cownicy umysłowi gazowni, jęJ
dni o płacach, inni o kontroli'

społecznej, jeszcze inni o przy­
czynach kryzysu. Rozpiętość
problemów olbrzymia.

Momentów, gdy dyskusja to­
czyła się spokojnie, było w rze­
czywistości niewiele. Raz po raz

wybuchały spory, jak np. ten w

sprawie rzekomego strajku je­
dnego z oddziałów, o którym
Komitet Dzielnicowy miał za­
wiadomić ktoś z kierownictwa
zakładu.

W międzyczasie zawiązuje się
(Dokończenie na str. 2)

le śwSoźsh
MINISTER spraw zagranicz­

nych ZSRR, A. Gromyko
przybył do Nowego Jorku,
gdzie weźmie udział w pra­
cach 35 sesji Zgromadzenia
Ogólnego NZ. Na lotnisku

złożył oświadczenie, w którym
stwierdził, że w obecnych
warunkach na świecie żadne

państwo nie powinno po­
wstrzymywać się od poszuki­
wania dróg zmierzających do
utrwalenia pokoju oraz popie­
rania sprawy wolności i nie­
zależności narodów.

W MADRYCIE 18 bm. dele­
gacja Węgier wniosła pod ob­
rady spotkania przygotowaw­
czego do madryckiej konfe­
rencji KBWE projekt porząd­
ku dziennego. Po dyskusji,
przedstawiciele 35 krajów
przystąpili już do konkretne­
go redagowania porządku
dziennego spotkania zasadni­
czego i stosunkowo szybko u-

zgodnili w czwartek część
wstępną tego dokumentu.

WEDŁUG informacji organu
KP Kuby, „Granma”, 2 pory­
wacze, którzy 17 bm. uprowa­
dzili z USA na Kubę samolot

typu „boeing-727
”

przekazani Stanom

czonym. Było to

porwanie samolotu w ciągu 5

tygodni.

zostaną
Zjedno-

dziesiąte

l pierwszych dni działalności krakowskiego
Międzyzakładowego Kwnitófei. Założycielski^

Niezależnych Samorządnych Związków Zawodowych
Jak doniosła dzisiaj „Ga­

zeta Południowa”, w dniu
wczorajszym I sekretarzowi
KK PZPR Krystynowi Dąbro­
wie złożyła wizytę delega­
cja Zarządu Międzyzakłado­
wego Komitetu Założyciel­
skiego Niezależnych Samo­
rządnych Związków Zawodo­
wych w składzie: Stanisław
Zawada, Józef Okarmus i Ta­
deusz Piekarz.

I sekretarz KK PZPR za­
poznał delegację z działania­
mi władz miasta zmierzający­
mi do pomocy Międzyzakłado­
wemu Komitetowi Założyciel­
skiemu w jego zamiarach. O-
mówiono istotne problemy
związane z sytuacją gospo­
darczą w kraju i w Krakowie.
Szeroko dyskutowano o po­
trzebie odnowy życia snołecz-
no-pol itycznego w Polsce a

więc i w zakładach pracy.
Dużą role do spełnienia maią
W tym. względzie instancje
oart^ine i tworzące się ogni­
wa Niezależnych Samorząd­
nych Związków Zawodowych.
Sprawą najistotniejsza, pod­
kreślono jest utrzymanie soo-

ko.iu. ładu i nie zakłócanego
niczym rytmu nracy.

*

18 bm. kardynał Francuzek
Macharski, ar,cvbiskuD- kra­
kowski przyjął delegację Mię­
dzyzakładowego Komitetu Za­
łożycielskiego Niezależnych
Samorządnych Związków Za­
wodowych w osobach prze­
wodniczącego Stanisława Za­
wady i członka Zarządu Józe­
fa Okarmusa, którzy crz«d-

• stawili sytuację nowo powsfą-
i jących Związków Zawock-
i- wych. Omówiono także wśpól-
■ną troskę o realizację „posta-■nowień gdańskich” z 31 VIII
• br. w duchu, w jakim one zo-
• stały zawarte, a więc w at-
■mosferze rzetelności, spokoju,
• ładu społecznego, w rozmo-

■wach i powstrzymywaniu'.się■od nieodpowiedzialnych wy­
stąpień i działań.

*

Międzyzakładowy Komitet
Założycielski Niezależnych Sa
morządnych Związków Zawo­
dowych w Krakowie od drrr
dzisiejszego od godz.
mieścić sie bedzię Drży
Karmelickiej 16 m. 2 I p. Nu­
mer telefonu oorfany zostanie
w terminie, późniejszym. Ko­
mitet Założycielski zwraca sie
z arielem do wszystkich zaló"
które noszą sie z planem nrd.
jęcia straiku. aby zamiaru te

go noniechałr i ■”> n-

e:t„1ofemi zwróciły sie d”
MKZ NSZZ.

Międzyzakładowy Komitet
Założycielski Niezależnych
Samorządnych Związków Za­
wodowych w Krakowie zawia­
damia. że W dniu 22 wneMa
br. o godz. 11.00 w sali tea­
tralnej budynku „S” Kom­
binatu Huty im. Lenina odbę­
dzie się zebranie wszystkich
przedstawicieli zakładów ura­
nu 7Oreb'itrnwanuch w MK”
NSZZ. W żebranin uczestni­
czyć mogą także delegaci in­
nych zakładów pracy wyraża-
iacych chęć wstąpienia do
MKZ NSZZ.

16.00
ul.
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Wiesław Bek

naczelnym redaktorem

»Trvbuny ŁitdiK

W cztery lata po Sejmiku

13 bm., w czasie posiedzenia
kolegium organu KC’ PZPR

„Trybuny Ludu” z udziałem

zastępcy członka Biura Politycz­
nego. sekretarza KC PZPR “ Je-'

rzego Waszczuka, kierownika.
W-.-dz. Prasy, Radia i Telewizji
KC PZPR, Józefa Klasy i preze­
sa RSW „Prasa-Ksfążka-Rueh”,
Zdzisława Andruszkiewicza, objął
swoje stanowisko nowo powo­
łany redaktor naczelny „Trybu-
,ny Ludu” Wiesław Bek, do­
tychczasowy kierownik Wydz.
Pracy Ideowo - Wychowawczej
KC PZPR.

Instytucje kulturalne,
środowiska twórcze

w kontakcie ze szkołami

Zebranie w gazowi
(Dokończenie ze str. 1)

Kormtet Redakcyjny dla zreda­
gowania rezolucji. Nie szukają
odległych sal, wchodzą do stoją­
cego, r.a hali UAZ-a i tam dys­
kutując, formułują punkty i

zwroty.
Dyskusja dobiega końca, brud-

r.opis rezolucji jest już gotów.
Pada wniosek o przegłosowanie
,poszczególnych punktów — po­
woduję to zrozumiale zamiesza-
nie, bo sto czy dwieście osób

usiłuje zwrócić uwagę autorów
na niewłaściwie, ich zdaniem,
sformułowania.

W niektórych punktach zebra­
ni jednogłośnie zgadzają się z

czytanym tekstem — dotyczy to

np. postulatu mianowania dyre­
ktora zakładu, ze wskazaniem na

dyrektora . urzędującego już
wcześniej, zaostrzenia kontroli,-
społecznej poczynań władz ad­
ministracyjnych czy zmiany sy­
stemu awansowania.

Bardzo istotny punkt — zwią­
zany ze stosunkiem załogi do

powołanych dopiero co Związ­
ków Zawodowych wywołuje bu­
rzę. Po przetargach zapada de­
cyzja — „poczekamy, jaki statut

uchwalą te związki, a jeśli nie

będzie nam Odpowiadał, założy­
my własny, jak zrobili w Hu­
cie".

Pod glosowanie poddaje się na­
stępne postulaty — aby wybór
dyrektora akceptowany był tyl­
ko przez samorząd robotniczy,
by zmienić ustawę o samorzą­
dzie robotniczym, by uregulo­
wać podwyżki plac i żeby te

place wyrównać z okręgiem w

Zabrzu. Jeden z ostatnich; ale w

gradacji ważności bardzo istotny
punkt — żeby Zakład krakowski
znów był samodzielnym okrę­
giem gazowniczym (był nim wie­
le lat).

Kilkugodzinne zebranie w tak

niecodziennych warunkach znu­
żyło wszystkich. Ale Mazurek

Dąbrowskiego słychać było da­
leko. ‘

(ag)

Treścią odbytego' w czerwcu

1976 roku Krakowskiego Sejmi­
ku Oświatowo-Kulturalnego sta­
ło się przygotowanie uczniów

dziesięcioletniej szkoły średniej
do świadomego i aktywnego "u-
czestnictwa w kulturze. Zebra­
ni wówczas przedstawiciele śro­
dowisk twórczych i pedagodzy,
w czasie dyskusji, konfrontują­
cy swe obserwacje, doszli do

przekonania, że przenikanie do

młodych umysłów dóbr kultu­
ry, w mieście zajmującym nie­
zwykle miejsce na tle kultury,
polskiej,- jest co najmniej nie­
wystarczające. Sejmik zarysował
perspektywy współpracy między
szkolnictwem i środowiskiem

teatralnym, muzycznym, literac­
kim, stowarzyszeniami kultural­
nymi etc. Od przyjęcia i opubli­
kowania w 1978 r. programu u-

pływa trzeci rok i czas dowie­
dzieć się. ćo do dziś zrealizo­
wano wspólnymi siłami.

Wyższe renty i emerytury
(Dokończenie ze str. 1)

zawsze pojęcia „starego portfe­
la”. Wymagałoby to w pierw­
szym rzędzie zróżnicowania pod­
wyżek emerytur i rent stosow­
nie do roku, w którym świad­
czenia te zostały przyznane. Ta­
kie rozwiązanie —

. zapowiedzia­
ne zresztą w expose sejmowym
premiera — pozwoliłoby na

lepsze wyrównanie wzrostu ko­
sztów utrzymania ludziom, któ­
rym powodzi się najgorzej, By­
łoby to bardziej sprawiedliwe
niż jednolita kwota podwyżki
dla wszystkich.

Dla kształtowania odpowied­
niego poziomu emerytur i rent

w przyszłości znaczenie podsta­
wowe będzie miała reforma ca­
łego systemu tych świadczeń.

Projekt nowej ustawy w tej
sprawie ma być w nie.długim
czasie przedłożony Sejmowi
przez rząd. Należy oczekiwać, że

punktem wyjścia będzie tu mi­
nimum socjalne. Do jego pozjo-
mu, rosnącego w miaćę upływu
czasu, powinny być podnoszone
najniższe emerytury i renty.
Nieodzowne będzie jednocześnie-
uwzględnienie w systemie eme­
rytalno-rentowym stałego me­
chanizmu korygującego wyso­
kość wszystkich świadczeń (z-
wyjątkiem może niewielkiego
ich odsetka, jaki stanowią bar­
dzo wysokie emerytury i renty)
stosownie do wzrostu plac i ko­
sztów utrzymania.

Sejmik ustalił,, że przede
wszystkim trzeba udzielić pomo­
cy nauczycielom mającym przy­
gotować swych uczniów do od­
bioru spektakli teatralnych,
filmowych, koncertów i wystaw.
Przy Starym Teatrze powstało
zatem studium wiedzy o teatrze
dla pedagogów, w ślad idą na­
stępne: studium wiedzy o mu­
zyce. W jego zawiązaniu niema­
łą rolę wzięła na siebie Filhar­
monia Krakowska. Organizuje
się również studium wiedzy o

sztuce, przy znaczącym współ­
udziale Muzeum Narodowego.

Narodziło s.ię szereg nowych
pomysłów i propozycji, spraw­
dzonych i uznanych za szczęśli­
we, jak np. spotkania obdarzo­
ne nazwą „Z podkrakowskiej
wsi na krakowski rynek”, umoż­
liwiające poznanie Krakowa nie

tylko od strony renomowanych
i obowiązkowych szlaków mu­
zealnych. Plany wycieczek, któ­
rych głównym organizatorem
jest Pałac Młodzieży, ułożone

zostały stosownie do grup wie­
kowych. W ubiegłym roku sko­
rzystało z. tej ,formv przygląda­
nia się Krakowowi ponad 6 tys.
dzieci z gmin.

Od września Filharmonia Kra­
kowska uczniom szkół średnich

proponuie comiesięczne koncer­
ty symfoniczne. Muzeum Naro­
dowe wystąpiło z możliwością
prezentacji 8 ekspbzyeii tema­
tycznych Inn. Wyspiański. Cheł­
moński). kt.óre stałyby się wy­

stawami objazdowymi, składa­
jącymi się‘z kopii znanych dzieł.

Okręgowe Przedsiębiorstwo
Rozpowszechniania Filmów wy­
znaczyło ze swej strony dwa ki­
na — Małą Salę „Światowida”
i ..Wrzos” — które raz w tygo­
dniu Zamienią się. - w kina mło­
dzieżowe i „lekturowe”.

Trudno byłoby wymienić
wszystkie podjęte i urzeczywist­
nione pomysły. Wspomnieliśmy
o części, bodaj najbardziej inte­
resującej. która w szeregu in­
nych sprzyja edukacji kultural­
nej uczniów. (woj)

Dyskusja nad ustawą
o związkach zawodowych

UlII . .................... ..

(Dokończenie ze str. 1)
sprzeciwu związkowego ozna­
czającego natychmiastowe za­
wieszenie decyzji niezgodnej z

prawem lub interesem spo­
łecznym. W razie nieudanych
prób pojednania należałoby
przewidzieć możliwość postę­
powania rozjemczego np. w

komisji pod przewodnictwem
przedstawiciela Sądu Najwyż­
szego. Natomiast strajk był­
by tylko bronią ostateczną
stosowaną wtedy, gdy zawio­
dą wszystkie inne możliwości
rozstrzygnięcia konfliktu.

Projekt ustawy zawiera wa­
riantowe propozycje niektó­
rych rozwiązań. Dotyczy to m.

in. opłacania zakładowych
działaczy związkowych zwol­
nionych dó tej pracy. Zdecy­
dowanie przeważa tu pogląd,
że z uwagi na swą niezależną
pozycję powinni być wyna­
gradzani nie przez zakłady
pracy lecz z funduszów związ­
kowych.

Projekt ustawy o związkach
zawodowych nie może pow­
stawać w oderwaniu od in­
nych niezwykle istotnych prac
ustawodawczych. Chodzi zwła­
szcza o uwzględnienie nowej
koncepcji samorządu robotni­
czego, która powinna się u-

kształtować w związku z re­
formą systemu kierowania i
zarządzania. Konieczna jest
także nowelizacja Kodeksu
Pracy w tak ważnych spra­
wach jak np. unormowania
dotyczące układów zbioro­
wych pracy.

Plena zarządów głównych
związków zawodowych

Plenum Zarządu Głównego
Związku Zawodowego Meta­
lowców dokonało 18 bm. kry­
tycznej ocepy działalności in­
stancji i ogniw związkowych
w zakładach przemysłu elek­
tromaszynowego.

Plenum uchwaliło projekt
zmian w statucie związku,
który zostanie przedstawiony
na XII krajowym zjeżdzie
ZZM. Odbędzie się on — usta­
lono — 10—11 października
br. Nowe sformułowania pro­
jektu stwierdzają, że Związek
Zawodowy Metalowców będzie
niezależną i samorządną orga­
nizacją branżową, działającą
poza zrzeszeniem związków
zawodowych.

Związek powróci do 3-stop-
niowej struktury organizacyj­
nej, tj. do powołania zarządów
okręgowych, które będą re­
prezentowały 'interesy załóg
wobec lokalnych władz i urzę­
dów we wszystkich sprawach
dotyczących pracy i bytu, po­
trzeb socjalnych i kultural­
nych załóg.

Plenum przyjęło rezygnację
dotychczasowego przewodni­
czącego ZG, Romualda Jan­
kowskiego w związku z wy­
braniem go na stanowisko
przewodniczącego CRZZ. Peł­
nienie funkcji przewodniczą­
cego Zarządu Głównego do
XII zjazdu ZZM powierzono
wiceprzewodniczącemu ZG,
Januszowi Gutkowskiemu.

18 bm. obradował Zarząd
Główny ZZ Pracowników Ko­
lejowych PRL z udziałem prze­
wodniczących rad. zakłado­
wych dużych zakładów pracy.
Podjętó uchwalę, w której o-

kreślono związek jako nieza­
leżny i samorządny. Uważa­
jąc jedność ruchu zawodowe­
go za podstawą skutecznej o-

brony interesów ludzi, pracy
opowiedziano się za współ­
działaniem z innymi związka­
mi branżowymi na' zasadach
partnerstwa. Uznano za konie­
czne utrzymanie jedności ko­
lejarskiego ruchu związkowe­
go.

bm. pono-
rozszerzone

Głównego
Autorów i

koncertowej

Richter
i moskiewscy kameraliści

To

przez Hen-
za Włodzi-
na posie-
Ogólnopol-

anstwo jest silne wów­
czas, kiedy masy (^wszyst­
kim wiedzą,

'

o wszyst­
kim ntogą wydać sąd i wszyst-
tko czynią świadomie”,
zdanie przytoczone
ryka Jabłońskiego
mierzeni Leninem,
dzeniu Prezydium
skiego Komitetu Frontu Jed­
ności Narodu, być może za­
chęci niektórych działaczy po­
litycznych do ponownego
przestudiowania dzieł najwy­
bitniejszego w naszym wieku

teoretyka marksizmu. To jed­
no bowiem zdanie zawiera ca­
łą istotę problemu, któremu
na imię „sprawa polska”.
Przemówienie, o którym mo­
wa, zapewne nie przez wszyst­
kich uważnie przeczytane
zawiera wiele bardzo

sujących stwierdzeń,
'raz przypominających,
naszego kraju. los demokracji
w wydaniu polskim, zależy
głównie od nas samych. A

więc od konsekwentnego i lo­
jalnego wypełniania konkret­
ną treścią przyjętych zobowią­
zań. zarówno przez tych, któ­
rzy te zobowiązania podpisali,
jak i przez tych, którzy gło­
sili swą solidarność z. podpi­
sującymi tę szczególnej treści

umowę społeczną.
Na przemówienie przewodni­

czącego Rady Państwa a za­
razem OK FJN zwróciły u-

wagę wszystkie agencje pra­
sowe świata, odnotowując z

niego przede wszystkim te

fragmenty, które zapowiadają
działania mające na celu lik­
widację wszelkich zaistniałych
w naszym życiu nieprawidło­
wości. Henryk Jabłoński zali­
czył do nich: nleposzanowanie
mienia społecznego, naduży­
wanie stanowisk dla osohi-

stych korzyści (ileż to znamy
takich przykładów), łapownic­
two, korupcję i wszelkie Inne

formy łamania prawa w wie­
lu środowiskach. „W walce z

tymi zaraźliwymi i wielce dla

organizmu społecznego niebez­
piecznymi chorobami musimy
być wszyscy bezwzględni, a

jedynym ubezpieczeniem przed
nimi zdrowej części społe­
czeństwa musi być »zabicg
chirurgiczny**, niezależnie od

miejsca, w którym taka cho­
roba się ulokowała”. Wiemy
wszyscy o co chodzi, komen­
tarz w tym przypadku jest
zbyteczny, 'nasuwa się jednak
uwaga, iż ów zabieg chirur­
giczny wymaga śmiałej ręki,

intere-

jeszcze
iż los

rdAi fil* Iw!m

iwssstfSissaBBfcaeinBsaffiBa^as^ai

840 kg monet ukradł w cią­
gu roku w Belgradzie jeden'
z pracowników poczty. Syste­
matycznie opróżniał on auto­
maty telefoniczne. Najpierw
„zarobił” w ten sposób kil­
kadziesiąt dinarów, a następ-,
nie 5 lat więzienia...

Przyjazd Swiatosława Richte­
ra — toż to muzyczny rarytas!
Miło nam skonstatować, iż ge­
nialny pianista radziecki dość
często odwiedza nasze miasto,
witany zawsze z radością. Ais w

czwartek była to wizyta „niety-
powa“: Richter -przybył do na­
szej Filharmonii jako wykonaw­
ca w zespole kameralnym Kon­
serwatorium Moskiewskiego. . A

zatem — Richter-kameralista.
Wyraźnie zarysowywał się profil

programowy wczorajszego wie­
czoru. Szostakowicz (Sonata na

altówkę i fortepian óp. 147), Szy­
manowski („Pieśni muezzina
szalonego") i Janaćek (Concerti-
no na fortepian i 6 -instrumen­
tów) — mieliśmy tu więc kame­
ralną, muzykę słowiańską XX
stulecia.

.■M
sobowość prawną. Stanowi ona cnro„morfS
oficjalne zatwierdzenie po­
działu ruchu związkowego,
który był dotychczas prakty­
cznie pasem transmisyjnym do

przekazywania bazom decyzji
podejmowanych na wysokim
szczeblu. Decyzja ta ponadto
zatwierdza faktyczny stan rze­
czy i zapewnia istnienie, dzia­
łalność i przyszłość
organizacji robotniczych,
wając jednocześnie nad

aby ich statuty nie

sprzeczni-e z Konstytucją
nymi przepisami.

Agencje prasowe, a

komentatorzy odnotowują
trudności i przeszkody, . jakie
stwarzają niektóre dyrekcje
zakładów pracy w tworzeniu

nowych związków. Według ich

opinii to właśnie zjawisko jest
najczęściej przyczyną pojawia­
jących się jeszcze tu i ówdzie

nowych strajków. — Trzeba
jeszcze czasu — pisze francus-

nowych
czu­
tym,
byty
i in-

także

Przypomnienia
która nie cofnie się w przy­
padku nawet najbardziej dra­
żliwym...

Wciąż bogata jest prasa
światowa w tematykę polską.
Nigdy dotąd nie pisało się o

nas w takiej tonacji, z taką
dozą sympatii, choć przeszliś­
my już przez niejeden zakręt
historyczny. Wiele uwagi po­
święca się ostatnio decyzji Ra­
dy Państwa dotyczącej reje­
stracji nowych związków za­
wodowych. Gazety określają
to jako dalszy krok na drodze
do pełnej realizacji postano­
wień zawartych między rzą­
dem’ i komitetami strajkowy­
mi. — Bezprecedensowa w

krajach socjalistycznych decy­
zja Rady Państwa — zauważa

komentator francuskiej agen­
cji prasowej — przyznaje no­
wym związkom zawodowym o-

ki dziennik „Le Matin” — na

pełne puszczenie maszyny w

ruch i dodaje, iż dla wielu lu­
dzi w naszym kraju wydarze­
nia sierpniowe stanowiły zim­
ny prysznic.

Próbuje się zrozumieć jak
mogło do tego dojść. No właś­
nie, jak mogło do tego dojść.
W czasie burzliwego plenum
warszawskiej organizacji par­
tyjnej jeden z jej członków
— maszynista Marian Bulski
tak określił ten problem: (...)
jeśli I sekretarz sprawował­

by swój urząd w okresie od

jednego zjazdu do drugiego i

musiałby zdać sprawozdanie
ze swej pracy, mogłoby nie

dojść do obecnej sytuacji. Mu­
si my zwołać zjazd partii —

powiedział — i to jak najszyb­
ciej, aby odpowiedzieć na py­
tanie, dlaczego cala organiza­
cja partyjna od góry do dołu

wypadła z torów.”

Zanim wszakże zjazd nastąpi
wiele jeszcze spraw' musi uj­
rzeć światło dzienne, by po­
dobna sytuacja kryzysowa raz

na zawsze została z naszego1
życia wyeliminowana.

A co na świecie? • Spotka­
nie przygotowawcze do ma­
dryckiej konferencji KBWE
nadal nie rusza z miejsca. Dy­
skusja plenarna ma wciąż je­
szcze charakter ogólnikowy,
deklaratywny, skąpy. Znów
nie ma chętnych do zabrania

głosu. $ W Nowym Jorku roz­
poczęła obrady XXXV sesja
Zgromadzenia Ogólnego ONZ
z udziałem 125 niinistów spraw
zagranicznych i 10 szefów
państw i rządów. Przewodzi

jej po raz pierwszy Niemiec
— stały przedstawiciel RFN w

ONZ — Rudiger von Wech-

mar, były żołnierz Wehrmach­
tu w' osławionym Afrika Korps
marszałka Roniła. • Zaostrza
się walka wyborcza w kampa­
nii o urząd prezydenta. Car­
ter oskarżył swego konkuren­
ta o zaangażowanie rasistow­
skiej organizacji Ku-Klux-
Klan w walkę wyborczą. ®

Przeprowadzona w RFN an­
kieta badania opinii publicz­
nej wykazała, iż 57 proc, za­
pytanych opowiada się za ob­
jęciem urzędu kanclerza RFN

przez Helmuta Schmidta, 30

proc, woli natomiast Franza
Josefa Straussa jako szefa

rządu. (m-tz)

Richter, ów tytan fortepianu,
którego „palce mają w sobie
aksamit i armaty", nie przytła­
czał bynajmniej młodych par­
tnerów swoją potężną osobowoś­
cią artystyczną, był dla nich

znakomitym współtowarzyszem,
nieporównanym. regulatorem
temp. barw, koncepcji, intęrpre-
tatorskiej. W Sonacie Szostako­
wicza pięknym tonem wykazy­
wał się altowiolista Jurij Basz-
met; szczególna to kompozycja
— ostatnie dzieło Dymitra Szo­
stakowicza, ukończone na kilka,
dni -przed śmiercią (1975); jak
przypomina biograf Szostakowi­
cza, Krzysztof Meyer, środkowe

alegretto tej sonaty jest trans­
krypcją nie ukończonej przez
kompozytora opery „Gracze".

„Pieśni muezzina szalonego" z.

niezwykłą ekspresją, głosem o

ogromnych walorach koloru,
nośności i emisji wykonała so­
pranistka Galiną Pisarenko: ona

śpiewała muzykę Szymanow­
skiego przy fortepianie, a Rich­
ter ^.śpiewał” ją na fortepianie...
Wrażenie z tego duetu — do­
prawdy niezapomniane.

I wreszcie Concęrtinp Janaćka,
gdzie fortepian gra na przemian
z rogiem, klarnetem i wreszcie
całym zespołem (dyrygował
wczoraj Jurij Mikołajewski).
Sam utwór Janaćka nie jest Spe­
cjalnie atrakcyjny, ale dzięki
świetnemu wykonawstwu słu­
chało się go wczoraj z dużą
przyjemnością — a potem, długo
i gorąco oklaskiwało wykonaw­
ców. JERZY PARZYŃSKI

Najpilniejsze zadania ogniw i
instancji związkowych były 18
bm. w Warszawie tematem

plenarnego posiedzenia Zarzą­
du Głównego Związku Zawo­
dowego Pracowników Rol­
nych.

W podjętej uchwale stwier­
dzono, że Związek Zawodowy
Pracowników Rolnych określa
się jako niezależny i samo­
rządny. klasowy związek
branżowy, działający poza
zrzeszeniem związków zawo­
dowych. Opowiedziano się
jednocześnie za związkową
jednością wszystkich pracow­
ników rolnictwa.

*

W dniach 17—18
wnie obradowało
plenum . Zarządu
Związku Polskich
Kompozytorów Utworów Roz­
rywkowych ZAKR. Poświęco­
ne ocenie stanu twórczości
rozrywkowej w środkach ma­
sowego przekazu, ze szczegól­
nym uwzględnieniem radia i
telewizji.

Surowej krytyce poddano
aktualny stan polskiej estrady
muzyki rozrywkowej i piosen­
ki. Domagano się likwidacji
gigantomanii w postaci kosz­
townych i nie spełniających
kulturotwórczych funkcji fes­
tiwali piosenek, krytycznie o-

ceniono stan bazy technicznej
radia i telewizji oraz przed­
siębiorstw fonograficznych,
jak również gospodarkę finan­
sową w tej dziedzfpie. Szcze­
gólnie pstrej krytyce poddano
programy muzyczno-rozryw­
kowe PRiTV, zaniedbanie dob­
rych tradycji polskiej rozryw­
ki i brak koncepcji programo­
wych w tej dziedzinie. Postu­
lowano przywrócenie w tych
programach należnego miejsca
żywemu słowu, w tym saty­
rze. Zwiększenie samorządnoś­
ci ośrodków regionalnych, u-

dział środowisk twórczych w

kształtowaniu '

polityki pro­
gramowej.

Plenum ZG ZAKR postano­
wiło powołać zespól do opra­
cowania szczegółowego rapor­
tu na powyższe tematy.

Ujęto podejrzanych
o dokonanie zabójstw

W wyniku zakrojonych na sze-

roką skalę działań pościgowych,
na terenie Węgier zatrzymano
obywateli PRL: Jacka K. i Dariu­
sza S., poszukiwanych listem goń­
czym Prokuratury Rejonowej dla

dzielnicy Warszawa-Pr aga-Północ.
Zatrzymani podejrzani są o doko­
nanie napadu rabunkowego i za­
bójstwo 2 strażników mienia na

Bazarze Różyckiego w Warszawie.

W sod!!.

„Pras*—
21 tylko

K
S

DOSOBOTY

Handel i usługi w wolną sobotę
W dniu tym Czynne będą:

50 proc. sklepów z artykułami spożywczymi o obsadzie

wieloosobowej i wszystkie branżowe sklepy piekarnicze
— w godz. 8 —14

— domy towarowe i spółdzielcze domy handlowe
9—16

— sklepy filatelistyczne — w godz. 10—16
— wszystkie punkty sprzedaży detalicznej RSW

Książka—Ruch” w godz. 6—13, a od godz. 13 do
50 proc, ich ogólnej ilości

— wyznaczone placówki z artykułami pamiątkarskimi i
kwiaciarskimi — jak w pozostałe dni tygodnia

— sklepy z artykułami do produkcji rolnej — w godz. 8—14

(sklepy dyżurne: Nr 4 ul. Warszawska 20 i Nr 5 os. Szkla­
ne Domy w Nowej Hucie)

— placówki gastronomiczne — jak w pozostałe dni tygodnia
— wypożyczalnie sprzętu turystyczno-sportowego, parkingi i

stacje benzynowe — jak w pozostałe dni tygodnia
— dyżurne stacje obsługi samochodów czynne będą w godz.

7—20
— zakłady fryzjerskie i kosmetyczne, w godz. 8i—14, a zlo­

kalizowane w hotelach i na dworcach PKP — jak w po­
zostałe dni tygodnia 1

— zakłady fotograficzne — w godz. 10—16, a punkty rucho­
me w miejscach nasilenia ruchu turystycznego — jak w

pozostałe dni tygodnia
W poniedziałek, 22 września, sklepy z artykułami spożyw­

czymi oraz domy towarowe i spółdzielcze domy handlowe

pracujące w sobotę 20 września będą czynne od godz. 12 .
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BOwia gpolscwp robo^olc^?

Bez zadowolenia z pracy
nie ma zadowolenia z życia
Frof. Tadeusz Kotarbiński w „Traktacie o dobrej robocie”

wiele ciepłych i mądrych słów poświęcił perfekcjonizmowi
zawodowemu. Człowiek —- mówił nasz wybitny filozof —

który nie umie, nic ma stosownych do wykonywania swego
zawodu kwalifikacji, czuje się niepewny, zagubiony, a przez
to nieszczęśliwy. Ma świadomość gorszych szans w stosunku
do swych lepiej nykształconych i lepiej przygotowanych do

zawodu towarzyszy pracy, gorszych możliwości awansu za­
wodowego i materialnego.

lĘ^ZA, fachowe umiejęt­
ności były zawsze jedną z

pierwszych cnót robot-

!■
I,..

Łzy
długowieczność

Łzy — drobne krople, skądi­
nąd świadectwo naszych zmar­
twień i cierpień. rozpostrzenia-
jąc się dzięki ruchom powiek po

całej rogówce — stanowią nie­
zastąpiony środek przeczyszcza­
nia i zwilżania oczu. A zdrowy
ludzki organizm wytwarza rocz­
nie ok. pół litra łez. Wydziela­
nie łez powodują również inne

czynniki: śmiech, ziewanie, ka­
szel, wymioty, zimny wiatr, cia­
ła obce, niektóre związki che­
miczne. W konsystencji łez. a w

mniejszym stopniu — w ślinie
i śluzie nosowym wyodrębniono
silny czynnik bakteriobójczy —

lizozym. bez którego oczy, nos

i usta byłyby stale narażone na

inwazję różnych bakterii. O-

prócz gatunku homo sapiens łzy
wytwarzają wszystkie kręgow­
ce. żyjące na lądzie. Nie ma

jednak żadnych dowodów, że

poza człowiekiem jakieś zwie­
rzę może wydzielać łzy w wyni­
ku stanu napięcia uczuciowego.
Wprawdzie krokodyl autentycz­
nie. gorzko plącze, zanim po­
chwyci . w paszczę upatrzoną o-

fiare, ale jest to jedynie chrak-

terystyczny dla tych gadów od­
ruch warunkowy, podobnie jak
ślipotok u psów na widok ape­
tycznej kości...

Cl-oć wygląda ło na paradoks,
stwierdzono współzależność mię­
dzy długowiecznością i skłon­
nościami do częstego płaczu.
Statystyki rzeczywiście wykazu­
ją. że kobiety żyją dłużej od

mężczyzn. Amerykański bioche­
mik William Frey utrzymuje
nawet, że organizm męski, wy­
twarzający zbyt małą ilość łez,
narażony jest często m. in. na

wrzody żołądka, ponieważ właś­
nie lży. oprócz innych funkcji,
uwalniają organizm od niebez­
piecznych toksyn, które wytwa­
rzają się w momentach silnego
napięcia nerwowego lub stresu.

No. ale odwieczne choć niepi­
sane prawo g'osi, że łzy to

rzecz — niemęska...

niczego trudu. Kiedy mło­
dy chłopak przychodzi do

pracy, starsi robotnicy patrzą
mu uważnie na ręce: czego się
nauczył w szkole, co potrafi?
Fotem jego Szacunek wśród to­
warzyszy, jego szanse na współ­
udział w życiu zakładu, prawo
wypowiadania się w sprawach
istotnych dla załogi, zależą
przede wszystkim od tego, .ja­
kim jest fachowcem.

Z badań prowadzonych przez

prof. Adama Sarapatę wynika,
że 13 proc, robotników uważa,
iż dużą lub bardzo duża przesz­
kodę w dobrym wykonywaniu
obowiązków stanowi ich włas­
ne, niedostateczne przygotowa­
nie zawodowe. Czy oznacza t.o,
że poziom kwalifikacji klasy
robotniczej jest niski? Nie. Je­
śli w początkach lat siedemdzie­
siątych grupa robotników kwa­
lifikowanych i przyuczonych
stanowiła około 62 proc, klasy
robotniczej, to w końcu lat sie­
demdziesiątych ich udział
wzrósł do 80 proc. Wyniki badań

prof. A. Sarapaty dowodzą także

wzrostu krytycyzmu robotników
wobec własnych umiejętności,
przekonania o konieczności sta­
wiania sobie wyższych wyma­
gań na' miarę nowoczesnej tech­
niki, która wkracza na coraz

więcej stanowisk pracy. Taka

postawa stanowi cenny i mocny
grunt pod świadome, realizowa­
ne ze szczególną -siłą od kilku

lat, zabiegi naszej polityki o-

światowej ■— klimat aprobaty
dla przedsięwzięć służących po­
prawie struktury kwalifikacyj­
nej kadr i doskonaleniu zawo­
dowemu.

Miarą robotniczych aspiracji
edukacyjnych i.est obserwowa­
ny W latach 70-ych fakt szcze­
gólnej aktywności robotników

w zdobywaniu tytułów kwalifi­
kacyjnych i tytułów mistrza w

określonym zawodzie. Drogą ku
temu jest ukończenie nowego
typu szkoły: średniego studium

zawodowego łączącego wiedzę
ogólną, ze specjalistycznym przy­
gotowaniem zawodowym. Robo­
tnicy szeroko skorzystali z ofe­
rowanych im możliwości pod­
wyższenia wykształcenia i udo­
skonalenia wiedzy fachowej zgo­
dnie z wymogami nowoczesnej
technologii. Jeśli początkowo w

latach 1973—74 Jiczba słuchaczy

tych szkół była stosunkowo

niewielka, wynosiła 1 tysiąc, to

w latach następnych szybko ro­
sła dochodząc w roku szkolnym
1977/78 do 80,1 tys. osób. I tak
liczba tytułów kwalifikacyjnych
przyznanych przez komisje egza­
minacyjne wzrosła ze 120 tys. w

1970 r. do 313,4 tys. w roku 1978.

SZCZEGÓLNIE wyróżniający
się w pracy robotnicy, któ­
rych doświadczenie i poziom

ogólny predystynują ich do za­
jęcia kierowniczych stanowisk
w zakładzie pracy, ubiegają się
o przyjęcia do techników dla

przodujących robotników. W la­
lach 1973—78 wykształcenie śre­
dnie w tych technikach zdobyło
3.1 tys. robotników.

Dziś wśród 5 min robotników

kwalifikowanych jest około 400

tys. osób z wykształceniem śre­
dnim i niepełnym średnim. Tak

oto ukształtował się nowy, bo­
gaty w wiedzę i kwalifikacje
trzon polskiej klasy robotniczej,
nowa robotnicza zmiana.

Można by jednak powiedzieć,
że nie wszyscy się uczą, bowiem
"O piąty'robotnik wykonuje pra­
cę niewykwalifikowana. Trzeba

jednak zdawać sobie sprawę z

występujących tu pewnych za­
leżności. Sprawiają one,, że nie
można wyciągać jednoznacznego
wniosku o braku aspiracji edu­
kacyjnych całej grupy niewy­
kwalifikowanych.

Zdzisława Czyżowska omawia­
jąc te kwestię w swojej książce
ot. „Problemy polityki społecz­
nej” . dostrzega w układzie a-

spiracje edukacyjne i kwaiifika-

prawidłowość. Pisze:

ten występuje we

krajach wysoko roz-

w których wzrost

wykształcenia jest
i spadku zapotrzebo-
pracowńików niewy­

kwalifikowanych”. •

W Polsce wyrazem tej prawi­
dłowości jest zarówno utrzymu­
jąca się rzesza ponad 1,5 min

pracowników niewykwalifiko­
wanych. jak również coraz wyż­
szy poziom wykształcenia robot­
ników. Sytuacja jest więc taka,
że zmniejszenie liczby niewy­
kwalifikowanych zależy nie tyl-

cie. pewną
„Problem
wszystkich
winiętych,
poziomu
szybsZy bd
wania na

'

Jeśli w lesie pożar...
W ZSRR wyprodukowano no­

we urządzenie do walki z poża­
rami lasu. Jest to specjalny
miotacz ziemi, który wycina
glebę i wyrzuca ją na odległość
35 metrów, tworząc „ścianę zie­
mi” o-wysokości 20 m. Model

aparatury, po przejściu prób
eksploatacyjnych, skierowany
został do produkcji seryjnej.

Jak Wynika z zapowiedzi
szwedzkiego ministerstwa zdro­
wia, mieszkańcy Szwecji na po­
czątku lat 2-tysięcznych prze­
staną zaliczać się do palaczy.

W ciągu nadchodzącego 25-le-
cia nowe pokolenie będzie gene­
racją ludzi wolnych od nałogu
palenia —• stwierdził rzecznik

ministerstwa, który równocześ­
nie wyraził powątpiewanie, aby
obecni palacze zdecydowali się'
na całkowite zerwanie z papie- >

rosem.

Szeroko zakrojony
walki, z nikotynizmem,
prz.ez

’ ministerstwo

Szwecji oraz kampanię
wą j telewizyjną,
jest pod hasłem

niepalących”,
nikotynowa pn.
się

program
poparty
zdrowia'

praso-
prowadzony
„Generacja

Organizacja anty-
„Visir” zajmuje

i.kcja uświadamiającą o

W miejscowości Marburg w

RFN. otwarto pierwsze lodowi­
sko bez lodu,
podkład pokrywa
warstwą silikonu

tym jeździć jak po lodzie i to

na normalnych łyżwach.

Polietylenowy
się specjalną
i można po

szkodliwości palenia w szkołach
i zakładach pracy. W kampa-nii
propagandowej biorą .również u-

dział znani sportowcy, organiza­
cją młodzieżowe oraz uczestnicy
słynnych zespołów muzycznych
(m. in. zespół „ABBA”).

Przeciwnicy nikotyny są prze­
konani, że w okresie najbliż­
szego ćwierćwiecza palenie pa­
pierosów spadnię
nie zagrażającego
ności. Zwrócono

uwagę, że koszty

do poziomu
zdrowiu lud-

równocześnie
leczenia cho­

rób spowodowanych nikotyniz­
mem wynoszą niemal tyle sa­
mo. ile zyski towarzystw tyto­
niowych, zaś każdy nałogowy
palacz skraca swe szanse życio­
we przeciętnie o 7 lat.

Z najnowszych sprawozdań
wytwórni . papierosów- wynika.,
że sprzedaż wyrobów tytonio­
wych w okresie ubiegłych dwór
lat wzrosła o 2 pro?, czyli 10

papierosów na każdego dorosłe­
go Szweda. Zwiększyła się ró­
wnież sprzedaż tabaki i tytoniu
do żucia, natomiast zużycie ty­
toniu fajkowego oraz cygar wy­
kazuje tendencje spadkowe.

Rzecznik towarzystw tytonio­
wych opowiedział się za wzmo­
żeniem a.kcjj informacyjnej o

palenia i

proc, sprze.
należy do

zawartości

ko od tego, czy podniosą swój
poziom wykształcenia, ale od

większego postępu w mechani­
zacji prac prostych.

W
MINIONYCH latach stwo­
rzony został cenny kapitał
wiedzy i kwalifikacji kla­

sy robotniczej, którego przesłan­
ką stała się przede wszystkim
chęć kształcenia się, zdobywania
coraz wyższych stopni zawodo­
wego awansu. Bowiem od wi

dzy, od poczucia własnej wa

tości wynikającego z faktu,
się umie, że się zna swoją robo­
tę, zaczyna się satysfakcja z

pracy, uznanie innych wyrażone
opinią: to fachowiec, zna się na

rzeczy.
A „bez zadowolenia z pracy

nie ma zadowolenia z życia” —

z. tym poglądem zgodziło się
.dwie trzecie respondentów ba­
dań prof. Sarapaty. Zaś połowa
wyraziła opinię: „ludzie nieza­
dowoleni z pracy są ludźmi nie­
szczęśliwymi”.

HALINA SZYPULSKA

nie
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Sól jadalna pakowana jest automatycznie w praktyczne polie­
tylenowe woreczki, gdyby jeszcze polietylen byt odpowiedni
i woreczki nie pękały... Fot. MICHAŁ KASZOWSKI
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»soh zycia«
ziś o Kopalni Soli w Wie­
liczce inaczej niż zwykle,
bez sentymentów, history­

cznych powiążań i dorabianej
niekiedy dętej symboliki. Ko­
palnia jest bowiem, w dalszym
ciągu normalnym zakładem

produkcyjnym. wykonującym
planowe zadania, podlegającym
wszelkim prawom ekonomiki i

mającym swoje kłopoty. Choćby
takie bardzo prozaiczne z opa­
kowaniami: torby papierowe z

Krapkowic pękają zanim jesz­
cze trafią z magazynu do wa­
gonów. a o rozmiarze strat

niech świadczy fakt, że codzien­
nie z kopalnianej bocznicy ru­
sza w Polską cały pociąg soli.
O tym co zastaje odbiorca le­
piej nie wspominać. To samo z

folią, która nierównomiernej
grubości stawia opór palnikowi
zgrzewającemu torebki. Kiedy
mówi śię o wynikającym mar­
notrawstwie soli często macha

się ręką, sól jest tania, nie ma

się czyjn przejmować, ale gdy­
by jej zabrakło...?

Wartość produkcji wielickiej
kopalni osiągnie w tym. roku

kwotę 680 min zł. Co się skła­
da na tę wcale niemałą kwotę?
Według najprostszego podzia­
łu — solanka i sól warzona.

Solankę transportowaną
cjąlnym rurociągiem
krakowski „Solyay

i warzelni „warzy”
sumpcyjną, która
nek w dwojakiej
biały proszek po :

dziiesiąt. groszy za

produktach mleczanskich,

spe-
ktipuje

Z reszty w

się sól kon-
trafia na ry-

postaci: jako
złoty i kilka-

woreczek i w

Kiedy wierci się otwory naturalna sól kamienna sypie się wprost
spod śwMra. Takiej właśnie soli najchętniej używa U wieliccy
górnicy. Fot, JADWIGA RUBlS

karniczych i mięsnych gdzie sta­
nowi wprawdzie nieznaczny, ale

niezwykle ważny dodatek. Dalej
mamy sole kosmetyczne „Kin­
ga” i „Regis” poszukiwane na

rynku, produkowane według
własnej wielickiej technologii w

urządzeniu przerobionym z...

najzwyklejszej, betoniarki,
Nie tylko ludzie mają pożytek

Z wielickiej kopalni, ale i zwie­
rzęta. Tutaj produkowane są
solne brykiety i lizawki dla by­
dła, od których zwierzęta mają
podobno dobre samopoczucie
i — co nas najbardziej interesu­
je — szybko przybierają na wa­
dze. Żeby wymienić wszystkie
wielickie produkty trzeba jesz­
cze napisać o produkowanej tyl­
ko i wyłącznie w Wieliczce dla

potrzeb całego naszego lecznic­
twa soli fizjologicznej tzw.

FP-4, soli czystej do analiz dla

pracowni i laboratoriów chemi­
cznych, i prawdziwej dumie —

superczystej soli nazywanej
przez górników żartobliwie „so­
lą telewizyjną” jako że niezbęd­
na jest przy produkcji kinesko­
pów do kolorowego „Jowisza”.

Wa;
uruchomienie czeka zbu­

dowana kosztem 8 min'

instalacja do produkcji
tys. ton szarej, bogatej w

pierwiastki „soli życia”,
instalacja stoi bezczynnie
wiem Państwowy Zakład

gieńy nie wyraził zgody na

abyśmy ■■„solą życia”
wyjałowione różnymi
kami i permanentnie zatruwa­
ne przez zanieczyszczenia włas­
ne organizmy. Nie pomógł na­
wet autorytet prof. Juliana A-
leksandrowicza z krakowskiej
Akadenii Medycznej, gorącego
orędownika powrotu w żywie­
niu do szarej, naturalnej ka­
miennej soli. Podobno za mała

była - populacja jaką przebadano
na okoliczność korzyści wyni­
kających

'

ze spożywania szarej
soli i w ogóle nie bardzo wia­
domo czy naprawdę, czy

przypadkowo powoduje
wzrost, liczby .czerwonych
krwi. Górnicy jednak
znacznych deputatów solnych
(soli warzonej) podkładają wo­
reczki pod świdry wiercące w

pokładach soli — i tylko takiej
soli -używają. Zainstalowane u-

rządzenie będzie wytwarzało
„Wisol” — sól którą przeznacza
się jako dodatek paszowy dl.a

zwierząt. W sumie ma być 10

jej rodzajów m. in. dla: bydła
mlecznego, dla trzody chlewnej,
brojlerów, niosek, zwierząt łow­
nych. Tak więc biópierwiastki

zł
100

bio-
Ale
bo-
Hi-

to

wspierali
syntety-

tylko
ona

ciałek
mimo

dotrą być może do naszych or­
ganizmów jedynie za pośrednic­
twem mięsa ■zwierząt karmio­
nych, paszami z dodatkiem ,;Wi-
solu”.

Żeby jednak oddać wszystkim
sprawiedliwość trzeba na mar--

ginesie całej sprawy powiedzieć,
że bój o biopierwiastki zakoń­
czył się połowicznym sukcesem

skazanym z góry na klęskę. Bo­
wiem Państwowy Zakład Higie­
ny z Warszawy zgodził się na

zastosowanie szarej soli, ale nie

bezpośrednio do konsumpcji tyl­
ko do przetworów Gruboziar­
nista szara sól nie bez racji nie­
chętnie została przyjęta przez

piekarzy, masarzy i mleczarzy,
bowiem z grubymi szarymi
ziarnami były tylko same- kło­
poty, a i cena była odrobinę
wyższa od białej soli kuchen­
nej.

W najbliższej przyszłości cze­
ka warzelnię uporządko­
wanie i modernizacja. Wi­

docznym też jej przejawem ma

być nowy liczący 94 metry ko­
min, który zastąpi dwa niskie

kopciuchy. Taki komin dla wa­
rzelni to duma, przejaw nowo­
czesności i znaczenia. Natomiast

mieszkańcy Wieliczki o kominie

mysią raczej pesymistycznie, bo
będzie on zagrażał w 'miarę js-

czystemu powietrzu oko­
ło miasta, które co-

przypomina
'

.już
Krakowa.

rzelni to jednak
. że kopalnia za parę

szeze

lic górniczeg
raz bardziej
sypialnię wielkiego
Rozbudowa wa:

gwarancja.
' '

„

lat nie przestanie produkować, ■
że me zabraknie w niej praw­
dziwych górników.

•JACEK BALCEWICZ

Słonie

Afryki odstrzeli

zgodą i pozwoleniem
tys. słoni, Jest to nie-

aby zachować -równo-

przyrodzie

tylko w rozkwit
W krajach

się za

władz 2

zbędne,
wagę w

Problem słoni jest poważny dla

całego Czarnego. Lądu. Oblicza

się, ze na tym kontynencie żyje
1,4 min słoni, a każdy ogołaca
z liści kilka drzewek dziennie.
Łatwo zrozumieć co to oznacza

i dla gospodarki Konga czy Zairu,
gdzie żyje 350 tys. słoni.

Fachowcy obliczają, że w cią­
gu najbliższych 20 lat słonie bę­
dą żyły w Afryce wyłącznie w

parkach narodowych.
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Doi Krakowa
w Ęwwfe

-> edno z najpiękniejszych,
H miast Europy i najbardziej

znaczących w historii Sio- i

wiańszczyzny, dawna stoli-1
ca państwa — tętni po dzień I

dzisiejszy intensywnym życiem!
kulturalnym, słynie nauka i!

sztuką. Bogate v.’ bezcenne za­
bytki. pomniki kultury mate­
rialnej i świetne świadectwa

przeszłości, zachowało piękny,
średniowieczny układ urbani­
styczny. a szczęśliwie ocala’e z

burz dziejowych — jest dzisiaj
pieczołowicie odnawiane wysił­
kiem całego narodu, który speł­
nia wobec nie^o swą powinność.!

Opis fen odpowiada nie jed­
nemu. lecz dwu przecież mia­
stom. Są nimi KRAKÓW i
WIET KIE TYRNOWO. Podob­
nie układały się .ich dzieje, po­
dobna jest teraźniejszość, podob­
ne — choć, może w różnej skali
— ambicje na przyszłość. Podo-
b-^-.ifwa flajy. wiec asumpt
dla nawiązania przed 10 laty
bliższej współprac^ historycz­
nych stolic Polski i Bułgarii
Pierwsza dekadę partnerstwa
uwieńcza ..Dni Krakowa”, które

odbędą <.-tó w WWbim Tymowie
od 22 do 23 września.

W programie Dni naszego
miasta przed wielkotyrnowską
publicznością wystąpi dobrze

tam znany Teatr Ludowy z

Krakowa, utrzymujący ścisła

współpracę z wielkotyrnowskim
Państwowym Teatrem Drama-

tyeznb-Muzycznym im; Konstan­
tyna Kisimowa (nb wspania­
łym krakowskim akcentem w

gmachu tego teatru jest ogrom­
na .kurtyna-gobelrn, ponoć naj­
większa na świecie współczesna
tkanina artystyczna-, wykonana
w Spółdzielni im. Stanisława

Wyspiańskiego!).
Muzykę poważną uprawiać,

będzie Trio Krakowskie ■oraz

grupa krakowskich solistów r

instrumentalistów, a mniej po­
ważną — Skaldowie i Wawele- .

Prawdziwą manifestacją pol­
sko-bułgarskiej przyjaźni i po­
krewieństwa kultur będą za­
pewne występy „Słowianek”. W

kinach Wielkiego Tyrnowa wy­
świetlone zostaną krótkometra­
żówki o Krakowie, w tym zna­
ne filmy Zbigniewa Bochenka..

Kraków wiezie do Wielkiego
Tyrnowa kilka wystaw, w tym
malarstwa historycznego (stare
węduty Krakowa uzupełnione
są fotogramami na temat odno­
wy zabytków), rękodzieła ludo­
wego i rzemiosła artystycznego,
artystycznego szkła i biżuterii,
plakatów i medali z pracowni
krakowskich twórców, filateli­
styki i kosmetyków. Ta ostat­
nia. połączona z pokazami „kra­
kowskiej szkoły makijażu” i

kiermaszem, służy promocji

krakowskich kosmetyków („Pol-
leny-Mifaculum” i „Floriny”)
na obiecującym, przecież rynku
Bułgarii. ■

W imprezach „Dni Krakowa”

wezmą liczny udział przedsta­
wiciele naszych środowisk twór­
czych. w tym historycy sztuki
i konserwatorzy zabytków.
Przewidziane są również odczy­
ty krakowskich specjalistów o

polskiej polityce zagranicznej i
o odnowie zabytków Krakowa.

Wszelkimi poczynaniami
przedsiębranymi przez Kraków
w kontaktach z Wielkim Tyr-
nowem koordynuje z naszej
strony' krakowska instancja
partyjna. Skromnej delegacji
oficjalnej na „Dni Krakowa”

przewodniczy sekretarz KK
PZPR Henryk Michalski.

Ustalając program wielko-

tyrnowskich „Dni Krako­
wa” miano na względzie

nie tylko atrakcyjność poszcze­
gólnych imprez, lecz nadto —

co niemniej ważne! — ich moż­
liwie najbogatszą różnorodność.
Chodzi nie tylko o to. by w

pięknym mieście nad Jantrą
pokazać Kraków (i Polskę!) z

najkorzystniejszej strony, lecz

•przede wszystkim o to, by z

krakowskiej oferty kulturalnej
skorzystać mogli wszyscy

mieszkańcy Wielkiego Tyrnowa;
by każdy z nich mógł znaleźć
w programie imprez to, co naj­
żywiej go interesuje.

Ta formuła wielkotyrnowskich
„Dni Krakowa” wynika z funk­
cji, jakiej mają służyć. Wyda­
rzenia przewidziane ich progra­
mem: dyskusje środowisk twór­
czych. wystawy, filmy, koncer­
ty i odczyty — nie są treścią
procesu współpracy obu miast,
lecz jej kulturalnym dopełnie­
niem. W codziennej praktyce
kontaktów Krakowa i Tyrnowa
Uczy się przede wszystkim
współpraca zakładów pracy,

szkół, instytucji. organizacji
społecznych. Współpraca ta z

biegiem lat systematycznie przy­
biera na sile i przynosi niemałe

korzyści.

Festiwale kultury i przyjaź­
ni — jak ubiegłoroczne „Dni
Wielkiego Tyrnowa” w Kra­

kowie i obecne „Dni Krakowa”
u naszych bułgarskich partne­
rów — dopomagają temu, by
społeczeństwa miast zaprzyjaź­
nionych mogły się lepiej poznać.
Wymiana kulturalna wydatnie
pobudza rozwój obustronnie ko­
rzystnej współpracy i ma pełne
prawo uczestniczyć w płyną­
cych z niej pożytkach.

ANDRZEJ S. NARTOWSKI:

Na zdi, Anna Krzymańska z Poznania tworzy w' wosku modele
małych form rzeźbiarskich, które odlane zostaną w brązie.

Fot. JADWIGA RUBIS

Plener „Kraków ’80“

Wspólne dzieło

rzeźbiarzy i odlewników

W sprawie
02216132

„Sprawiedliwość nie istniała,
nigdy sama przez się, lecz po­
legała zawsze na pewnym ukła­
dzie, aby krzywd, nie zadawać
i nie ponosić, który się wyłaniał
ze stosunków gromadzkiego ob­
cowania w danej miejscowości’.

Epikur

laczego przywołuję na-

Dgle cytat sprzed z gó­
rą dwóch tysięcy lat,
podczas gdy tu współ­
czesność wrze? Czyżby

miało być o historii? Nie, wła­
śnie o naszej współczesności. A
że ma ona swoje korzenie (nie
wolno o tym zapominać!) gdzieś
przed wiekami, toteż przy roz­
strzyganiu ważnego problemu
warto sięgnąć tam, gdzie to zja­
wisko się rodziło, próbowano je
zrozumieć.

Może to spojrzenie z dystan­
su pozwoli lepiej, obiektywniej
ocenić problem dla nas tak
obecnie ważny: współistnienia
różnych warstw, społeczeństwa
i władzy, porządku i zgody spo­
łecznej.

W
INSTYTUCIE Odlewnic­
twa w Krakowie przy ul

Zakopiańskiej odlewa . się
rocznie kilkanaście medali. Jest
to' oczywiście dla Instytutu
działalność uboczna, bo głów­
nym jego zadaniem śą badania
nad mechanizacją procesów od­
lewniczych. udoskonalaniem

technologii, nad tworzywami
odlewniczymi itp. W ostatnich

jednak dniach medalom, meda-
lierom i medalierstwu poświęca
się w Instytucie wiele uwagi.
Tu bowiem i w Instytucie Od­
lewnictwa AGH pracują arty­

ści rzeźbiarze, uczestnicy plene­
ru medalierskiego „Kraków’89”
poświęconego tematycznie m. in.
odnowie miasta.

W jednej z- hal Instytutu spo­
tykamy trójkę rzeźbiarzy: pa­
nie Katarzynę Stasińską i Annę

Krzymańska z Poznania oraz pa­
na Czesława Ciesielskiego z

Gdańska. Spędzają w Instytu­
cie wiele czasu, nawet nie bar­
dzo mają kiedy zwiedzić mia­
sto, bo pracują też w hotelu
nad projektami, rysunkami. Tu
w Krakowie mają, po raz pier­
wszy okazję dobrego poznania i

wypróbowania odlewania me­
dali tzw. metodą traconego wo­
sku. Chcą więc tę okazję mak­
symalnie wykorzystać. Oglą­
dam projekt pracy p. Katarzy­
ny Stasińskiej, zatytułowanej
„Pejzaż z Anną”, w. którym
odnaleźć można reminiscencje
renesansowego nagrobka Anny
Jagiellonki w Katedrze Wawel­

skiej.. Pan Ciesielski pokazuje
gipsowy odlew medalu z wize­
runkiem Zygmunta Starego. Pa­
ni Krzymańska zajmuje się wła­

śnie formowaniem małych form
z woskowych płytek. Jak czu-

ją się nasi goście w Krakowie
— doskonale. Plener uważają za

niezwykle udany, dający wy­
jątkowe możliwości pracy.

W Instytucie, we wszystkich
rozmowach wyczuwam wielką
życzliwość do podejmowanych
tu artystów i zainteresowanie
ich pracą. Wprowadzają tu ja­
kiś > nowy, humanistyczny ele­
ment. Dyrekcja Instytutu jest
żywo zainteresowana, by te

kontakty nie skończyły się na

jednym plenerze. Oferuje kra­
kowskiemu środowisku pla­

stycznemu pomoc w urządzeniu
małej odlewni dla medalierów.
Nie potrzeba dó tego wiele —

pomieszczenia o powierzchni ok.
40 metrów kw. A gdyby tak. u-

dało się stworzyć w Krakowie

galerię medali, to przy okazji
można by przecież pokazać
również najważniejsze techniki
odlewnicze i długie tradycje
krakowskiego odlewnictwa.

Rezultaty organizowanego wy­
siłku ZPAP, Ministerstwa Kul­
tury i Sztuki, Wydziału Kultu­
ry Urzędu Miasta, obu Instytu­
tów pleneru oglądać będziemy
już od poniedziałku w Śródmiej­
skim Centrum Kultury, gdzie
otwarta zostanie wystawa

' po­
plenerowa. Myślę, że z pleneru
zadowoleni będą organizatorzy,
artyści i odlewnicy. A dzięki
tym serdecznym kontaktom ’u-
dzi sztuki i ludzi. techniki Kra­
ków zyska dzieła mówiące o

jego pięknie, zabytkach, histo­
rii.

ELŻBIETA GRZEGORCZYK

Przez cały okres kwarantan­
ny w obozie przeżywaliśmy
trudne do opisania cierpie­

nia i różne stany emocjonalne.
Obok nadziei opanowała nas ja­
kaś dziwna rezygnacja, chociaż

nigdy nie .przypuszczaliśmy, że

hitlerowcy będą chcieli wyko­
rzystać nas bez reszty. Pewnego
dnia przybył na blok esesman

.Wilhelm Schubert i razem z

blokowym dokonali selekcji
Wszystkich chorych na gruźlicę,
astmę, z protezami rąk i nóg.
ludzi starych ustawili osobno.
Nie zapomnę ich radosnych
twarzy pełnych nadziei, że wre­
szcie nadszedł czas uwolnienia.

Niepostrzeżenie dawali nam

znaki, że i na nas przyjdzie
czas. Rzeczywiście przyszedł
czas, ale nie taki, jaki sobie
oni wyobrażali. Chorzy i zdro­
wi w osobnych kolumnach zo­

stali poprowadzeni na rewir.

Chorych już nigdy nie zobaczy­
liśmy, natomiast nam, zdrowym
pobrali próbki krwi z ucha. Nie

było to tak bolesne, jak nie­
pokojące. Zrodził się u nas prze­
strach, że to jakiś początek eks­
perymentów. Optymiści twier­
dzili jednak, że na podstawie
tych badań słabsi otrzymają
podwyższone dzienne racje żyw­
nościowe i odpowiedni przy­
dział pracy. W głowie kręciło
się od domysłów. Wówczas nie

mieliśmy jeszcze kontaktu z d'A-J

(Fragment z pamiętnika)
żyra obozem i nie wiedzieliśmy,
co to jest selekcja obozowa.

Pewnego dnia przybyła do nas

na rewir jakaś komisja, która
dokonała przeglądu i część
więźniów poleciła usunąć, a re­
sztę kolejno wprowadzano na

specjalną salkę barakową, gdzie
były dokonywane zabiegi. U
mnie operacja polegała na tym.
że prawą rękę bez znieczulenia

rozcięli mi od dłoni do łokcia
Nie pamiętam całego przebiegu,
bo zaraz na początku zemdla­
łem. Ból był ogromny, alei nic
nie mogłem zrobić, bo usta za­
kneblowali mi, głowę okręcili
szmatą, a.całe ciało zostało mo­
cno przywiązane do stołu. Kie­
dy odzyskałem przytomność le­
żałem już na pryczy z obanda­
żowaną ręką w papier toaleto­
wy. Bolała mnie wówczas r.ie

tylko ręka, ale i całe ciało. Go­
rączka była chyba bardzo > wy­
soka, ciągle majaczyłem i swoją
wyobraźnią szukałem pomocy.
W podobnej sytuacji byli także
i Inni chorzy na flegmonę. Stan

chorych szybko się zmniejszał.
ProsiliślM..sanitariusza Hansa

aby nam rany opatrzył. Oświad­
czył, że nie wolno mu nic robić,
dopóki nie przyjdzie komisja
Tymczasem spuchlizna posuwa­
ła się, a rwący ból nie przesta­
wał.

Rzeczywiście po kilku dniach

przybył jakiś cywil, doko­
nał oględzin wszystkich cho­

rych i wydał polecenie sanita­
riuszowi, aby nam obmywał ra­
ny. Nabrzmiała moja ręka po­
częła sinieć, a dłoń stawała się
bezwładna. Po trzech tygod­
niach znowu zostaliśmy poddani
oględzinom. Wówczas już z mo­
jej reki ciekła cuchnąca ropa i
ciało odpadało od kości. Wielu

lej wizyty nie doczekało, inni

byli w ciężkim stanie, a jeszcze
inni jakoś to znosili.

Po odejściu komisji oddział
ten został zlikwidowany. Umarli
i ciężko chorzy na blok już nic

wrócili. Silniejsi — ja wśród nich
— zostaliśmy przeniesieni na

bloki dużego Obozu. Kwaran­
tanna bowiem w czasie naszego

pobytu na rewirze została za­
kończona, a więźniowie przepro­

wadzeni do dużego obozu i

przydzieleni do różnych „ko­
mand” pracy. Mnie przydzielo­
no na blok 64, gdzie pozostałem
na „Stehekommando”, bo praco­
wać nie mogłem.

Tak zakończył się pierwszy
akt mojego ponprego dramatu
w obozie koncentracyjnym Ora-

nienburg-Sachsenhausen. Na

„Stehekommando” dziesięć go­
dzin dziennego stania w pomie­
szczeniu cuchnącym (wc) wy­
magało cierpliwości i dobrej
kondycji. Stali tu przeważnie
młodzi, ale chorzy i słabi. Od’
czasu do czasu wpadali esesma­
ni i na swój sposób robili po­
rządek. W zimie tych chorych

ludzi, źle ubranych wypędzali
przed blok i gonili do upadłego.
Później blokowi otrzymali roz­
kaz, aby wszystkich „muzułma­
nów” ze „Stehekommando” wy­
prowadzić przed „Schreibstube”.
gdzie poszczególni „Vorarbeite-
rzy” uzupełniali stan swoich

„Kommand” przed wyjściem do

pracy.
Praca trwała około 12 godzin'.

i ważne było, aby swoje siły u-

miejętnie eksploatować, bo od

tego zależało nasze życie. Klin-
kiernia była rzeczywistą kążnią
i panicznie bał się jej każdy
więzień. Obok ciężkiej pracy
były stosowane nieludzkie kary.
Spośród wielu można tu wy­
mienić tak zwany „iluzjon”.
Kara ta polegała na tym, że

niektórzy esesmani wywoływa­
li dowolnie wybranego więźnia,
kazali mu kopać dół i później
zasypywali w nim więźnia, po­
zostawiając na wierzchu tylko
jego głowę. Straszny to był wi­
dok. Jeszcze dziś widzę te oczy
na wierzchu, otwarte ust.a szu­
kające powietrza.

Praca
na klinkierni byłaby

mnie szybko wykończyła,
gdyby nie nowa choroba

pod postacią’ zapalenia opłucnej
z wysiękiem (pleuritis). Zosta­

łem skierowany na rewir. Za­
stosowana punkcja normowała
rai oddech i obniżyła gorączkę.

Na rewirze zaopiekował się
mną komunista, stary profesor
uniwersytetu berlińskiego, któ­
ry został. aresztowany w czasie
dochodzenia Hitlera do władzy,
On mi załatwił, że po wyjściu z

rewiru poszedłem do pracy do

fabryki butów. Dzięki tej pra­
cy doczekałem się ewakuacji
obozu w 1945 roku, końca woj­
ny i tego, że dziś żyję.

FELIKS SZYBKA

Ryszard Hooker, szesnasto-

wieczny myśliciel nie był pier­
wszym, który znaczną część
swej twórczości naukowej po­
święcił umowie społecznej.
Przed nim (i później — po nim)
było wielu. Zajmowano się tym
problemem od czasu antycznych
Chin, Grecji i Rzymu. Rozwa­
żali go: Platon i Arystoteles,
Epikur i Lukrecjusz, potem
Tomasz z Akwinu, Marsyliusz
z Padwy i Mikołaj z Kuzy i
wielu innych aż po bliższych,
nam: Spinozę, Kanta, Hobbęsa,
Comta — żeby tylko wymienić
niektórych.

Sprawą tą zajmowało się wie­
lu filozofów i socjologów, bo­
wiem dotyczyła zasadniczego
problemu życia społecznego:
stosunku między rządzonymi a

rządzącymi, sposobu funkcjono­
wania państwa.

Ryszard Hookei’ wprawdzie
nie był pierwszym, który ją
podjął, ale za to dość obszernie
i szczegółowo teorię umowy,roz­
winął. „Tak więc społeczeństwa
— pisał — opierają się na dwu

podstawach — jedną jest skłon­
ność naturalna, na skutek któ­
rej wszyscy ludzie pragną ży­
cia społecznego i towarzystwa;
drugą porządek, na który zgo­
dzono się jawnie lub nie, a któ­
ry dotyczy sposobu ich zjedno­
czenia dla wspólnego życia. By
położyć kres wszystkim wzaje­
mnym urazom, niesprawiedli­
wościom i krzywdom, nie było
innej drogi, jak stworzenie mię­
dzy sobą organizacji i ugody,
jak ustanowienie jakiegoś rzą­
du publicznego i podporządko­
wanie mu się odtąd jako jego
poddani, od których wywodzi
się władza zarządzania i rządze­
nia, dzięki której można uzy­
skać pokój, spokój i pomyślność
wszystkich”.

Koncepcja umowy społecznej
miała swoich krytyków. Za­
rzucano jej niezgodność z

faktami historycznymi, wręcz

fantazyjność. Czynili to zwłasz­
cza zwolennicy teorii powsta­
wania państwa na drodze prze­
mocy (nie tylko militarnej) lub
walki ze sobą poszczególnych
klas społecznych.

Ale rozdzielmy racje. Wpra­
wdzie koncepcja ta nie zawsze

przystaje do faktów historycz­
nych, to jednak próbuje wyja­
śnić pochodzenie państwa i ogól­
ne mechanizmy społeczne. I
chociaż kto wie, czy nie jest w

niej więcej z życzeń aniżeli
odzwierciedlenia rzeczywistości,
to jednak posiada pewne myśli
zawsze i wszędzie aktualne.
Jak te, że państwo nie może

dobrze funkcjonować’ jeśli nie

będzie porozumienia między
władzą a społeczeństwem, jeśli
obie strony nie hędą się wy­
wiązywać ze swych powinno­
ści, jeśli przekroczy się granice
tego porozumienia.

a
że to prawda — najlepiej
świadczy fakt, iż doświad­
czyliśmy jej na sobie w

ciągu ostatnich lat. Ale, miej-
my nadzieję, że i ten

przechodzi do historii.
okres

MARIAN J1OWY
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Wzniesione dla celów obronnych
dziś stanowię osobliwość Kratowo

XIX-wieczne fortyfikacje są wielką osobliwością Krakowa,
chociaż w ciągu ponad 100 lat niejednokrotnie przysparzały

. mu wielu kłopotów. Przypomnę. W 1856 r. miasto nasze uzna­
no za fortecę i wtedy zaczęto budować umocnienia najpierw
na Wawelu, potem forty cytadelowe przy kopcu Kościuszki
a także na Krzemionkach i przy kopcu Krakusa. Następnie
wzniesiono pasmo fortyfikacji więżących obszar Krakowa
i Podgórza. Do 1866 r. system fortyfikacji został ukończony.
W związku jednak ze zmieniającymi się technikami wojowa­
nia Austriacy az do I wojny światowej rozbudowywali i uno­
wocześniali fortyfikacje. Także więc na dalekich przedpolach
miasta stanęły, częściowo betonowe, maskowane zagajnikami,
forty. Wzniesiono je m. in. w Podgórzu. Prokocimiu, Piaskach

Wielkich, Rajsku, Wróblowicach, Skotnikach, Pychowicach,
Bodzowie, Wilkowicach, Zielonkach, na Skale w rejonie Lasu

Wolskiego.

GDY GŁÓWNY SYSTEM for­
tyfikacji był .gotowy, wyszła
ustawa państwowa zakazująca
budowy w

zobowiązująca właścicieli istnie­
jących w pąsie fortecznym za­
budowań do burzenia ich wła­
snym sumptem na żądanie
austriackich władz wojskowych.
Początkowo nie zdawano sobie

sprawy z konsekwencji wpro­
wadzenia w życie tej ustawy.
Do 1870 r. prawie nie budowa­
no nowych budynków, stare

■wystarczały dla 50-tysięcznej
wówczas ludności Krakowa. W

miarę potrzeb odnawiano opu­
stoszałe domy, zabudowywano
oficynami dziedzińce i ogródki.
Dopiero po 1870 r. zaczęło się
robić ciasno w starym Krako­
wie. Wzrosła zabudowa przed-

mieść. Konieczne stało się roz­
szerzenie miasta przez . włącze-
nie sąsiednich gmin. Obwałowa-

granicach fortów i nia fortyfikacyjne nie pozwala-
i ły na przedłużanie ulic, przepi­

sy wojskowe wzbraniał}’’ budo­
wania w rejonach fortów.

DOPIERO W 1906 K. władze

wyraziły zgodę na usunięcia

stosowano na Obserwatorium
Astronomiczne. Tu, gdzie kie­
dyś wznosiła się na forcie obro­
towa kopuła z armatą, jest dziś
rozsuwana i obrotowa kopuła
astronomiczna.

JAKIM CELOM SŁUŻĄ inne

forty? Przeważnie mieszczą się
w nich różne magazyny, w for­
tach przy ul. Kamiennej —

Centralne Piwnice Win Impor­
towanych. Niektóre forty stoją
pustką.

Być może, że W przyszłości,
gdy będą środki, zrealizowana
zostanie opracowana już przed
laty przez Miejskie Biuro Pro­
jektów w Krakowie, koncepcja
przekształcenia fortów na re­
stauracje, czy hotele. A że po­
łączone są od chwili powstania
drogą tzw. rokadow.a, można

byłoby stworzyć jeszcze jedną,
niezwyk1" cjekawa trasę tury­
styczna Kraków”, która wędro­
walibyśmy od fortu do fortu.

Przed 80 laty
19 IX 1900 r.

© Dopiero dzisiaj doszła
mnie wieść, że Bruno Aba­
kanowicz zmarł [29 VIII] na

rękach Henryka Sienkiewi­
cza. To był jednak udar se'r-

prze-
wieku
Jakże
mota

Kicdyś na dalekich przedpolach Krakowa, dziś w centrum roz­
budowującego się Prokocimia — stare, zabytkowe forty. Pełne

tajemniczości i uroku.

Elektrownia miejska ma 75 lat

Cześć prokocimskieh fortów wykorzystuje na magazrny znajdu­
jąca się w bezpośrednim ich sąsiedztwie Klinik:1. Pediatryczna

Fot. JADWIGA RUBlS

Bówno przed 75 laty pr’zy ul.

Wawrzyńca uruchomiono

miejską elektrownię w Kra-

generatorów popłynął
prąd.., I

staliśmy
energii

nie

kowie. Z

pierwszy
sposobem
nikami

Dzisiaj nikt

wyobrazić . życia bez -możliwości

przekręcenia kontaktu. Gdzie­
kolwiek nie spojrzeć, niemal do

wszystkich urządzeń potrzebny
jest prąd. Bez niego zosta.iemy
sam na sam z kupą bezczynne­
go żelastwa... Stajemy się wte­
dy mali, słabi, bezbronni i o-

gromnie nieszczęśliwi...
W ciągu minionego czasu na­

sza . elektrownia przechodziła
różne koleje losu. Były mo­
menty burzliwego,rozwoju i był
czas piętrzących się trudności.

tym właśnie

.się niewol-

elektrycznej
może sobie.

Prapremiera
w Miniaturze

W latach pięćdziesiątych elek­
trownia „dawała” rocznie 90 tys.
MWh. Później po przebudowie
elektrownia stała się elektrocie­
płownią. prąd elektryczny za­
stąpiła energia cieplna.

Tradycyjnie we wrześniu 120-

tysięczna rzesza pracowników,
wśród kjtór-ych jest blisko 2 ty­
siące pracowników Zakładu E-

nergetycznego Kraków obchodzi

swoje święto W ich władaniu

znajduje się prawie 25 tysięcy
kilometrów sieci różnych na­
pięć. 5100 stacji transformatoro­
wych, ponad 72 tysiące ulicz­
nych lamp oświetleniowych,
575 tysięcy indywidualnych od­
biorców energii elektrycznej, za

ich . pośrednictwem sprzedawa­
nych jest blisko 5 milionów me-

gawatogodzin energii elektrycz­
nej na obszarze obejmują­
cym' województwa: miej­
skie krakowskie i nowosądec-

nie sprzyja i wichura

przewody to trzeba

„na okrągło”,
krakowscy energety-

kie. Zadania to odpowiedzialne
i istotne — bo gdy wystąpią
przerwy w dostawie wszyscy
mają pretensje. A czasem kie­
dy aura

pozrywa
pracować

Dzisiaj
cy 'spotykają się w Teatrze im.

Słowackiego na uroczystej tra­
dycyjnej już akademii. Dzisiaj
też przy ul. Da i wór otwarta zo­
stała Izba Pamięci, (jb)

niedzielę, 21 września odbę-
się w Teatrze- Miniatura

W
dzie

polska prapremiera sztuki Alek­
sandra Wampiłowa „POLOWA­
NIE NA KACZKI”. W tej dra­
matycznej komedii przedsta­
wiono zwykłych ludzi w ich
dniu powszednim, ich kłopoty,
nadzieje, walkę o godność. Nie

ma w te.i sztuce łatwego opty­
mizmu, taniej moralistyki. Jest

mądre współczucie i niezgoda
na płaskość. bylejakość i obrzy­
dliwość naszych biografii,
haterem ..Polowania” jest
wiem człowiek przeciętny
urzędnik Ziłów, który
zmienić świat, ale nie ma

aby zmienić siebie.

Dyskusja w PAN-ie
18 bm. odbyło się walne zgro­

madzenie członków krakowskie­
go Oddziału PAŃ, które

święcono omówieniu

społeczno-ekonomicznej
nauki w rozwiązywaniu
nych problemów kraju,
trzono także wnioski i postulaty
pracowników oddziału i kra­
kowskich placówek naukowych
PAN, dotyczące zwiększenia sa­
morządności i efektywności na­
uki, zasad jej funkcjonowania,
działalności związkowej, prze­
strzegania praworządności i mo­
ralności w kraju oraz pełnej
informacji politycznej i społecz­
no-gospodarczej.

po-
syfuacji
i roli
aktual-

Rozpa-

DZlST O GODZINIE:
*18 — Stów, PAK, ul.- Garbar­

ska9—pik.L.Bałoś— ,,Szlak
bojowy Samodzielnej Grupy
peracyjnej — Polesie
Franciszka Kleeberga”.

* 19 — Śródmiejski
Kultury, ul. Mikołajska
taż operowy Wesołe
z Windsoru” A. Nicolai w

artystów Krak. Teatru Muzyczne­
go.

JUTRO O GODZINIE:
* 16 — Sukiennice, Kram pod

Ptaszkami — Koncert Kapeli
,.ZŁOTY RÓG”; od 17—20 - wy­
stęp na Małym Rynku.

4f- 16.30 — Galeria „Na piętrze”,
ul. Limanowskiego 24 — Wystawa
malarstwa Władysława Wałęgi.

* 17 — ZD LK. ul. Limanow­
skiego 24 — Recital Marty Steb-

nickiej.

O-

gen.

Ośrodek
2—Moń­
ki.imoszki

wyk.

obwałowań i przesunięcie rejo­
nu fortećznęgo od strony za­
chodniej Błoń i Łobzowa, sprze­
dając miastu grunta, pod zabu­
dowę. W 1908 r. Sejm Krajowy
uchwalił ustawą o tzw. Wielkim

Krakowie, upoważniającą do

włączenia okolicznych gmin.
Z CZASEM .jako kolidujące

z potrzebami miasta rozebrano,
m. in. w Podgórzu, barykadują­
ce ul. Wielicką i rejon dzisiej-.
szego Ronda Mateczny, bramy

obronne. Rozbiórki odbywały się
też w czasach nam' współczes­
nych. I tak np. dla połączenia
Krakowa z powstającą przed 30

laty Nową Hutą wyburzono
forty tworząc Rondo Mogilskie
i przebicie dla trasy al. Planu
6-iet.niego W 1954 r. rozebrano

fort-cytadelę koło kopca Kra­
kusa. Na miejscu wyburzonej
na Krzemionkach basztv wyrósł
ośrodek krakowskiej TV. Ząhra-
no się do,rozbiórki fortów oka­
lających kopiec Kościuszki. Na

szczęście nie wszystko to uległo
zniszczeniu. W świetnie odre­
staurowanych bastionach mamy
dziś jeden z najpiękniejszych
hoteli Krakowa. Podobnie no­
wego zagospodarowania docze­
kał się fort na wzgórzu Skała.

Przekazany w 1953 r. Uniwer­
sytetowi Jagiellońskiemu przy­

na-

ru­
ro

Zmiany ■
w ruchu ulicznym

W związku z przeprowadzanym
wdniachod22IXdo4X80r.
remontem torowiska tramwajowe­
go na ul. Rakowickiej na odcin­
ku od ul. Lubicz do ul. Modrzew­
skiego zostaną wprowadzone
stepujące zmiany organizacji
ru kołowego: ruch kołowy
kierunkach: ul. Modrzewskiego —

Dworzec Wschodni i z Dworca

Wschodniego przez. Topolową od­
bywał się będzie bez zmian. Ruch
z kierunku ul. Lubicz do Rako-
wic odbywać się będzie ul. ul.

Ariańską, Modrzewskiego do Ra­
kowickiej. Ruch z kierunku Ra-
kowic do ul.

drzewskiego,
Mo-.Lubicz ul. ul.

Bosacką, Augusta.
*

z remontem torowi-
na skrzyżo-
ul. Kamienną

dniach od 22 IX godz. 8 do
IX 80 r. zostaje wprowadzony

jbden kierunek ruchu na ul. Dłu­
giej na odcinku od al. Słowackie­
go do iii. Szlak. Ruch z ul. Szlak
ort strony ulicy Warszawskiej w

kierunku al. Słowackiego zostaje
skierowany na wprost przez
skrzyżowanie z'ul. Długą do ul.

Krowoderskiej. Ponadto w rejo­
nie ograniczeń ruchu wprowa­
dzone zostaną zakazy zatrzymy­
wania się i postoju.

W związku
ska tramwajowego
waniu u). Długiej z

w

ca, który zmiótł tego
zacnego człowieka w

czterdziestu ośmiu lat.
dziwnie przeznaczenie
losy Polaków — gorący pa­
triota musi żyć na emigracji,
umierać i leżeć w obcej
swemu sercu ziemi! Ten

znakomity rodak, elektrote­
chnik i matematyk, dawny
docent politechniki lwow­
skiej, od szeregu lat głośny
przemysłowiec francuski był
jednym z najświatlejszych u'-

myslów polskich naszych
czasów, Wynalazł przyrząd
do obliczania wartości liczeb­
nej całek, wynalazł sygnały
magnetyczne, wynalazł lam­
pę elektryczną własnego sy­
stemu, żeby te tylko wyna­
lazki Abakanowicza wymie­
nić... Kto szczegółów tych i

poznania innych wynalazków
Zmarłego ciekawy, poczyta
Sprawozdania naszej Akade­
mii [Umiejętności], w któ­
rych [B. Abakanowicz] na

bieżąco ogłaszał sWoję osiąg­
nięcia naukowe... Kto ciekaw

innych wiadomości o Abaka­
nowiczu, niech posłucha, co'

mówią o nim — jego przy­
jaciele. (wrogów, choć dziw­
nie to brzmi — NIE MIAŁ!).
Miasto Kraków zaś, na

zawsze niech sobie dobrze

zapamięta, że to właśnie

inżynierowi docentowi Aba­
kanowiczowi. zawdzięcza za­
chowanie bramy Floriań­
skiej. Miano ją burzyć, wy­
bijać sklepienie... Zanosiło

się na barbarzyństwo. Wios­
ną jakoś Abakanowicz zja­
wił się przejazdem w Krako­
wie. Wysłuchał wieści o bra­
mie i co rychlej pobiegł ją
obejrzeć. Rzucił okiem i po

swojemu w lot — jak naj­
trafniej rozwiązał dylemat.
Dla tramwaju psuć średnio­
wieczną budowlę! W prze­
jeździć bramy wystarczy

■grunt., obniżyć..i po dylema-,
cie! A że to -mówił człek

przybyły z Paryża, znany.,
bogacz i ceniony w święcie
przemysłowiec i wierny druh

samego Sienkiewicza —

pomysł Abakanowicza »

miejsca chwycił...
Zapis Klementa

. Rakowskiego Bkps

Wystawa rzemiosła

artystycznego
W ramach Targów Sztuki pre­

zentują swe wyroby również

rzemieślnicy artyści. W

Śródmiejskiego- Ośrodka

ry w Krakowie przy ul.

łajskiej 2, odbędzie się w

o godzinie 10 otwarcie wystawy
rzemiosła artystycznego zorgani­
zowanej przez Izbę Rzemieślni­
czą oraz Spółdzielnię Rzemieśl­
niczą „Technoplastyką” w Kra­
kowie.

salach
Kultu-
Miko-

sobotę

chce

Bo-

bo-

Każdy może spróbować

to

tra-

na

nie

— Ile
kładów
dzielni?

— 220

rzemieślniczych za-

zrzesza się w Spól-
rzemieślni-

pokole-
trady-

ostatnich lat
rzemiosła mu­
za sobą. Przy-
zakładów, zja-

zakład?
że nie należy'
kiepskich in-

adwokatów, bo

potrzebuje

Krakowska Izba Rzemieślnicza obejmuje zasięgiem swego
działania także województwa tarnowskie i nowosądeckie.
Rzemiosło Nowosądecczyzny ma swoje bogate tradycje, szcze­
gólnie jeśli chodzi o stolarzy i pamiątkarzy. Nie przez przy­
padek więc rozmawiam z RYSZARDEM LUPĄ — prezesem
Rzemieślniczej Spółdzielni w Limanowej.

Kino „Uciecha” wyświetla polski film w reż Jerzego Kawa­
lerowicza pt „SPOTKANIE NA ATLANTYKU”.

Bohaterowie, filmu, to grupa pasażerów odbywających podróż
transatlantykiem. Ich przeżycia posłużyły za temat do rozważań

i refleksji nad losem człowieka, jego samotnością, strachem, prze­
mijaniem. W rolach głównych: Teresa Budzisz-Krzyżanowska,
Małgorzata Niemirska, Ignacy Gogolewski i Marek Walczewski.

zakładów usługo­
wych i usługowo-produkcyj­
nych. Większość z nich

akłady budowlane.

— A więc odejście od

dycji?
Raczej Odpowiedź

s)X>leczne zapotrzebowanie.
Ale’ zrzeszamy także stola­
rzy i rzemieślników wyko­
nujących pamiątki.

— Na szczęście dzięki de­
cyzjom władz
okres upadku

>rny już chyba
bywa nowych
wiają się nowi ludzie. Co są-

dzi Pan o tych
kach w pierwszym
nin, bez rodzinnych
cji?

— Tu nie mo-żna

generalizować, jak w

dym zawodzie są lepsi i
si fachowcy. Osobiście
mam się przeciw
którzy mając wyższe
kształcenie przychodzą
rzemiosła.

niczego
każ-

gor-
zży-

ludziom

wy-
cio

— Dlacżego, przecież
umniejsza to ich kwalifika­
cji, a wręcz przeciwnie?

— Ale nabyte na uczel­
niach umiejętności i wiedza

nie są w pełni wykorzystane
w rzemiośle. A ja uważam,
że ludzie z cenzusami, po-

winni pracować w instytu­
tach czy w przemyśle na od­
powiedzialnych stanowiskach

by tam dyskontować swoje
'

nabyte kwalifikacje zawodo­
we

' i organizacyjne.
— Więc uważa Pan, że le­

piej kiedy ktoś jest kiepskim
inżynierem czy adwokatem

zgodnie z cenzusem wykonu­
jącym swój zawód niż kiedy
włożywszy dyplom do szuf­
lady otwo,rzy

. .-— Uważam,
/.produkować”

. żynie-rów czy
rzemiosło nie

kiepskich fachowców.

— Czyżby był Pan zdania,
że do grupy ludzi, którzy
niesłusznie i nadmiernie się
wzbogacili należy zaliczyć
rzemieślników?

—■Nie jestem tego zdania.
Bo wiem jak ciężko pracuje
wielu ludzi zatrudnionych w

tej dziedzinie, wiem na ja­
kie natrafiają kłopoty choć-

by ze zdobyciem
materiałów i

pewno wielu
zarabia lepiej
obywatel, ale
kosztem dużo

siłku,
osobistego ryzyka. Zresztą
nikt nikomu nie broni spró­
bowania jak smakuje ten

chleb. Oczywiście zdarzają;
się- i tu nieuczciwi, wyrośli
na koniunkturze spryciarze,
ale tych po prostu trzeba z

. rzemiosła eliminować.
— Pod adresem rzemiosła

np. pamiątkarstwa formułu­
je się zarzut iż produkuje
tandetę, że trafia w zły gust.

— Tu działa prawo rynku,
to

idzie. Ale wydaje mi się,
z czasem przy konkuren-

zostaną najlepsi, a ci sła-
sami się wykruszą. A je-
chodzi o ocenę wyrobów

rzemieślniczych, to zachęcam
do obejrzenia wystawy rze­
miosła artystycznego czynnej
od soboty przy ul. Mikołaj­
skiej 2.

— Dziękuję za rozmowę.

Bogusława PAŁCZYŃSKA

surowccw,.

narzędzi. Na
rzemieślników
niż przeciętny
dzieje się to

większego wy-

inicjatywy, energii i

ryzyka. ~

rzemieślnicy produkują
co

że

cji
bi
śli
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19
SOBOTA

2Ó
WRZEŚNIA WRZEŚNIA

Konstancji Filipiny
Januarego Eustachego

21
WRZEŚNIA

Hipolita
Mateusza

TEATRY
Piątek

Słowackiego 17 Sto rąk, sto

sztyletów (przedst. zamkn., abo-
nam. nieważne). Modrzejewskiej
19.15 Dziesięć portretów z czajką
w tle Kameralny 19.15 Próba lo­
tu. Bagatela 19.15 Dyl Sowizdrzał.

Muzyczny (ul. Lubicz 48) 19.15

Ptasznik z Tyrolu. Teatr STU

(namiot ul. Rydla 31) 19 Pacjenci.
Sobota

Słowackiego 19.15 Mewa. Minia­
tura (pl, św. Ducha 2) ,19.30 Polo­
wanie na kaczki. Kameralny 19.15
Próba lotu. Bagatela 19.15
Sowizdrzał. Muzyczny 19.15

nik z Tyrolu. Scena dla

,,Krakus” (ul. Wrocławska
Jaś i Małgosia,
necznik. Kolejarza (ul.
ska’ 5) 19 Wicek i Wacek.
STU 19 Pacjenci.

Niedziela
Słowackiego 14. Straszny

19.15 Mewa. Scena dla

„Krakus” 17 Jaś i Małgosia,
niatura 19.30 Polowanie na kaczki.

Kameralny 19,15 Próba lotu. Ba­
gatela 19.15 Dyl Sowizdrzał. Gro­
teska 16 Ania czy Mania. Koleja­
rza 19 Wicek i Wacek. Teatr STU
19 Pacjenci.

Dyl
Ptasz-
dzieci

28) 17

Groteska 16 Slo-
Bocheń-

Teatr

15.30, 17.45,
Samotnych
pera (USA 1. :

ki, 13 Bliskie

stopnia (USA
Ucieczka na

pustyni i w

15.30, 18. 20.15
sala 15, 17.15, 19.30 Walkower (poi.
1. 18). Światowid 13 Skrzydełko
czy nóżka (fr. b .o.), 15.45, 18, Ko­
chaj albo rzuć, 20.15 Lawina Ma­
ła Sala 15, 17.15, 19/30 Grzeszny
żywot Franciszka Buły. Kultura
10 Niezamężna kobieta, 12, 14, 16,
18 Diabli mnie biorą, 20 Praw­
dziwy koniec wielkiej' wojny (poi.
1. 15) Mikro 16, 18, 20 Król Cyga­
nów. Dom Żołnierza (ul. Lubicz

48) 15.45, 1« Król Cyganów Związ-
16 Trędowata,

20 Lot nad

10,
20

Maskotka 11,
19.30 Szantaż.

Bajki,
Tęcza

12, 13

20 Orkiestra Klubu
Serc sierżanta Pep-

12). Wrzos 11, 12 Baj-
spotkania trzeciego
1. 12), 15.45, 18, 20.15

Atenę. Świt 12 W

puszczy (poi. b.o .),
Drogi papa. Mała

dwór,
dzieci

Mi-

kowiec 12.15 Bajki.
18 Wciąż o ‘miłości. 20 Lot

kukułczym gniazdem Pasaż

11. 12, 13, 14, 15 Bajki, 16, 18.
Strach nad miastem.
12 Bajki, 15.30, 17.30,
Podwawelskie 11, 12

1'8 Ojciec królowej
Sami swoi. Ugorek
15 Historia żółtej ciżemki,
Konwój. Sfinks 11. 12, 13
16 Jadzia, 18, 20 Rój.

14, 16,
17, 19

Bajki,
17, 19

Bajki,

KINA

WYSTAWY

MUZEA

Piątek
— niecz. Uciecha 15.45,
Spotkanie na Atlantyku

1. 15>, Warszawa 16 Znachor
1.
1.' 12),

1.

Piątek
Sobota - Niedziela

12), 13 Profesor Wilczur
20 Bez znieczulenia

18). Wolność 16, 18. 20

(USA 1. 18). Wanda

Kijów
18, 20.1:5

(poi.
(poi.
(poi.
(poi.
Manhattan
15.30' Zmory (poi. 1 18) . 18.

Dzieje grzechu .(poi. 1. 18).
Gwardia 15.30, 17.45. 20 Iluzjon:
Twarze na sprzedaż (USA). Wrzos

(Zamojskiego 50) 15.45, 18,
Ucieczka na Atenę (ang. 1.

(os. Teatralne 10) 15.30,
Drogi papa (wł. 1 . ;18). Mała

15, 17 Rysopis (poi 1. 15*),
Bilans kwartalny (poi’. 1 . 15).

20.30
Ml.

20

20.15

15).
10,

' Świt
\ 20.15

sala
’ 19.39

___ _____ ________

v
___

..

• Światowid (os. Na Skarpie 7) 15.45,
18 Nie ma mocnych (poi. b .o.),
20.15 Lawina (USA 1. 15). Mała
sala 15, 17.15. 19.30 Grzeszny żywot
Franciszka Buły (poi. 1. 15). Kul­
tura (Rynek Gł. 27) 14 Cień (po-1 .

1. 15), 16, la Diabli mnie biorą (fr.
1. 15), 20 Niezamężna kobieta (USA
1.

16, 18, 20 Król Cyganów (USA 1.

18). Związkowiec (ul. Grzegórzec­
ka 71) 16 Trędowata (poi. 1. 12),
18 Wciąż o miłości (fr. 1. 15), 20
Lot nad kukułczym gniazdem
(USA 1. 18). Maskotka (Dzierżyń­
skiego 55) 15.30 Trędowata (poi. 1 .

12), 17.3-0, 19.30 Szantaż (ang. 1. 18).
Pasaż (Pasaż Bielaka) 14. 15 Bajki,
16; 18, 20 Strach nad

(ff. 1 18). Ugorek (os.
Historia żółtej ciżemki

17, 19 Konwój (USA 1.

(Majakowskiego 2) 16,
(USA 1. 12).

184. Mikro (Dzierżyńskiego 5)

miastem

Ugorek) 15

(poi. b.o .),
15). Sfinks

18, 20 Rój

Sobota
Paciorki jednego ró-

1. 12), 17.15 Noce i dnie

15.45. 18,
na Atlantyku.

12.30. 20 Bez zn.ie-

oddziały szpitali wg rejonizacji.

Sobota
Chir. Trynitarska 11, Chir dziec.

Nowa Huta, os. Na Skarpie 65,
Urolog. Prądnicka 35. Laryng. Ko­
pernika 23>a, Okulist. Wilkowice,
Neurologia oraz inne oddziały
szpitali wg rejonizacji.

Niedziela
Chir. Prądnicka 35. Chir. dziec.

Prokocim,* Urolog. Grzegórzecka
■18, Laryng. Kopernika 23a, Oku-

list. Wilkowice. Neurologia oraz

inne oddziały szpitali wg rejoni­
zacji.

Dyżurne poradnie: internist.,
pediatr., g-abine-t zabiegowy (18—
21), zgłoszenia wizyt domowych
(18—20), w niedzielę dochodzi sto­
matologiczna (8—14). wizyty do­
mowe (8—13). dla Śródmieścia al.

Pokoju 4, tel. 181-80, 183-96.

Nowej Huty:
I, tel. 856-26,
Galla 24. tel.
ul. Kutrzeby
Inf. Służby Zdrowia: tel.

(całą ^obe), Punkt Inf. Aptecznej,
tel. 107-65 (8—15. niedz. niecz..) .

Inf. v.' Aptekach: Rynek Gł. 42 .

Waryńskiego 24. Pstrowskiego 94.

Wrocławska 48'52. N. Huta Cen­
trum A bl. 4 . Myślenice Rynek 10.

Proszowice, ul. 1 Maia 51 (8—20),
Inf. Toksvk. Konernika. 26. tel.
19.9-99 . I.ek. Spółdz. Pracy wizy­
ty domowe lekarzy chorób dziec.

(sob. 16—23.30 . niedz. 8—23.301.
raz lekarzy kardiologów (16—29.30 .

niedz. niecz.) tel. 295-78.
Krak. To w. Świadomego
rzyństwa. Młodz Poradnia
ska. ul. Boh. Stalingradu
278-08 (9—18. sob. ’8—14 .

niecz.). Poradnia
i Rodzinna — Rynek Gł 6.

(pon. 16 30—18.30 . śr. piat.
Tel. Zaufania 371-37 (16—22).
dzieżo wy Tel,
—18, niedz.

ny Telef.

dobę). Inf. o Usługach,
ska 20.

niedz.

Zgody

I
11, 12.05, 15,
2,3,4,5.
Lato z Ra-

Kierowców.
wód.

wg opowiadania J. Korczaka. 11
Niedz. koncert OIRT. 12 .45 Pols.
muz. popularna. 12.58 Inf. dla kie­
rowców. 13 St. Gama. 14 .30 W Je-

aioranach. 15 Koncert życzeń. 16.05
Z jakim się wdajesz, takim się
stajesz — słuch, wg kom. A . Fre­
dry. 16.50 Rad. ork. przed mikro­
fonem. 17.15 St. Młodych 18 Kom.

TOTO. 18.07 Kom. 18.15 Przeboje
lata 80. 19.15 Przy muz.’ o sporcie.
20 Koncert życzeń. 21 .05 Bomba w

górę — czyli trzecie derby koniń­
skie. 22 Telegramy muz. ze świa­
ta. 22 .30 Moja aud. muz. 23.05 Inf.

spo-rt. 23.15 Rewia pies. 23.45 Ork.
C. Basiego.

Niedziela II
Wiadomości: 7.30, 14.30,

23.80 .

8 Niedz. spo-tk. — pr. lit.-muz.
12.05 Poranek muz. symf. 13 Ope­
ra za

sztuki B.
dów Azji i Dalekiego
15 Anka i inni

glar. 15.45 A.

cert d-moll na

basso ccntinuo.

n.icy X Konk. Chopinowskiego —

Warszawa. 19-80 . 16.30 Trzecia stro­
na medalu. 17.35 J. Godziszewski

gra Mazurki op. 50 K. Szymanow­
skiego. 18 Panorama wokalistyki
pols. — H. Łuko-mska. 18.35 Fel.

publ. międzynarod. 18.45 W. A .

Mozart — XIII symf. F-dur KV
112. 19 A mnie jest szkoda lata.
19.20 St. Młodych. 20 Wielcy ar­
tyści' estrady i kabaretu. 21 Woj­
sko — strategia
Pios. żołn.
22 Koncert

mia, domy
mostem ku

tyk hist.-dok. 23.10 Piękno chora­
łu gregoriańskiego. 23.35 Public,
międzynar. 23.40 Muzyka..

Niedziela III
Wiadomości: 8.30, 14, 19.30 , 22.

8.35 Komu pios. 9 Kontakt —

ode. pow. G . Górskiej. 9.10 Banjo,
skrzypce i harmonijka. 9.30 W <

(iniiłiiHiiiismsiiiaiiinKuinKiiiKiiiHRimRiiiiiiHBiRinmioiiiiuRT

stronę kultury. 9 .-50 - Grzebień, ta­
ra i Każoo. 10 60 minut na ffodri-

nę. 11 Dyskoteka pod gruszą. 12

Dramat jest moim królestwem —

St. Przybyszewska — ode. słuch,
dok. 12 .25 Ork. i dyrygenci. 13.20

Przeboje z nowych płyt. 14 .05 Pe­
ryskop. 14 .30 Z nagr. Pr. II,I. 14.55
Odbicia w dźwięku — spotkanie
z H. Wie Iowie yską. 15.20 Nowa

płyta P. Gabriela. 16 K. Lorentz
— Rozmowy ze zwierzętarni. 16.15
Dookoła .fest. — Woodstock. 57

Zapraszamy do Trójki. 19 Dooko­
ła fest.

per a

pow.
forte.

po Wenecji. 21 Utw. klawesyn. F

Couperina. 21.30 Gomółkowe. M‘

lodyie. 22.08 Gwiazda siedmiu
wiec z. 22 .15 Wieczorne spotk. z C.
Francis. 23 Album poezji W’. -

bodnika. 23.05 Dookoła festńwalj
— A. Artcr. 23.45 Chopin n« nag;.
Rubinsteina.

wyspa Wight. 19.85

tyg. 1’9.50 Kontakt — ode.
G. Górskiej.’ 20 Jazz p:? 'o

20.40 . Poetycki przewodnik

16.30,

dla

os. Jagiellońskie bl.

dla Krowodrzy: ul.

721-35. dla Podgórza
4. tel. 618-55, 650-99 .

205-11

12.25
12.45

kwadrans. 13 Kom. energe-
Ga-

13.25 Śpiewający
Kącik meloma-

n-

Kijów 15

żańca (poi.
(poi.) . Uciecha 10. 12.15,
20.15 Spotkanie
Warszawa 10,
czulenia, 16 Znachor. 18 Profesor
Wilczur. Wolność 10, 12 15, 15.45J

1'8, 20.15 Kung-fu (poi. 1. 15).
da 10. 12.30.

■18, 2Ó.33
dia 10.

(poi. 1 .

(poi.' 1.

Wan-
15.30 Wyrok śmierci.

Dzieje grzechu. Ml. Gwar-

12.15. 15.30,. 17.45, 20 Wrzos

12) Wrzos 16, 18, 20 Elegia
15) Świt 16, 18, 20 Porwa­

nie Savoi (poi. 1 12). Mała sala

17.15, 19.30 Walkower (poi. 1.
Światowid 15 45. 18. 20.15 Ko-

j albo rzuć (poi. b.o .). Mała

15. 17.15. 19.30 Grzeszny ży-
Franciszka Buły. Kultura 14

16 Opadły liście z drzew

15, :

15).
chaj
sala
wot

Cień. 16 Opadły liście z

(pól. 1 . 15). 18 Celuloza (poi. b.o.) .

20 Pod gwiazdą frygijską (poi.
b.o .). Mikro 16. 18. 20 Ocalić mia­
sto (poi. 1. 15) Związkowiec 16. 18,
20 Trędowata. 18 Wciąż o miłości,
20 Lot nad kukułczym gniazdem
Maskotka 15.30 Trędowata.
10.39 Pasaż 10. 12.

2/3 Lnewczęta z Nowolipek
1. 1.5)
(ul.
ciec

Tęcza

14. 15 Bajki
Komandosów)

królowej
(ul. Praska)

swoi. (poi.
ria żółtej
Sfinks 16

17.30 .

16. 18,
(poi

Podwawelskie

10, 18

(poi.
17, 15

Oj-
b.o.).
Sami

b.o.) . Ugorek 15 Hi.sto-

ciżemki, 17. 19
Jadzia (poi. 1. 12).

Niedziela
Kijów 12 Gwiezdne wojny (USA

1. .12), 16.30, 19.39 Czas Apokalipsy
Uciecha 10. 12 .15 Przypływ uczuć

(fr. I. 18). • 15.45. 18, 20.15 Spotka­
nie na Atlantyku Warszawa 10.

12.15, 20 Nie zaznacz spokoju (poi.
1. 13). 16 Znachor 18 Profesor
^liczur. Wolność 10, 12.15. 16, 20

Manhattan. Wanda 10. 12 Winne-
1-011 i‘król nafty (jug. b.o.). 15.30

Wyrok śmierci. 18. 2o.; --') Dzieje
grzechu, Mł, Gwardia 10, 12.15.

Wawel — komnaty (piąt- . sob.
niedz. 10—15 i 16—18), „Wawel za­
giniony” (piąt. sob niedz. 10—

15.30), Skarbiec i Zbrojownia
(piąt. sob. niedz. 10—15.30), Zamek
i Muzeum w Pieskowej Skale

(piąt. sob. niedz. 10—16). Muzeum

Lenina, Topolowa 5: Lenin w

Polsce, Lenin a współćz. (piąt. 9
— 18. sob. 10—17. niedz. 10—15 wst.

wol.); Kr. Jadwigi 41 (piąt. sob.
9—15. niedz. 10—15). w Poroninie:
Lenin na Podhalu (piąt niedz. 8
— 16, sob. 8—19 wst. wol.), w Bia­
łym Dunajcu (piąt. sob niedz. 9

—16. .wst. wol.). Muzeum History^
czne, św, Jana 12: Militaria, ze-\

gapy (piąt. 10—18, sob. 10—16,
niedz. 9—14), Krzysztofory, Rynek

i kultury Kra-
niedz.

(piąt
9—14).

225-66
Macie*
T ek»”-
13. tel.

niedz.
Przedmałżeńska

P.I

17—19).
Mło-

Zaufania 611-42 (14
i św. niecz.). Milicy.i-

Zaufania 216-41 (całą
Florian­

ie!.' . 271-30 . 228-90 (7—18.
niecz..), Nowa Huta,

teł. 447-31 (8—18.
niecz.), Pomoc Drogowa
Kawiory 3 tel. 755-75 i

_ 22). ’•

i.

APTEKI

os.

niedz.
PZM. ul.
748-92 (7

•• 10~
niedz. 9—14),
Gł. 35: 7. dziejów
kowa (piąt. sob.
Wieża Ratuszowa

sob. 10—16. niedz.
Narodowe — Oddziały,

H. Siemiradzki,

10—14),
10—17,

. Muzeum

Sukienni­
ce: H. Siemiradzki, jakiego nie

znamy (piat, niedz. 10-16, sob.

10—18). Dom Matejki, Floriańska
41: Twórcz. J . Matejki sprzed stu

lat (piął. 12—18, sob. 10—18, n.iedz.

9— 15). Szołayskich, pl. Szczepań­
ski 9. Pols. malarstwo i rzeźba
do 1764 r. (piat, niedz. 10—16, sob.
10— 18). Czartoryskich, Pijarska

8: Arcydzieła ze zb Czartoryskich
(piat. 10-16. sob. 10—18, niedz. 9
— 15), Archeologiczne. Poselska 3:

Pradzieje N. Huty. Mumde egip­
skie w świetle promieni ..X’’,
Starożytn. i średn. Małopolski,
Średniowieczne garncarstwo krak.

(piat, niedz. 10—14, sob. 14—18),
Etnograficzne, pi. Wolnica 1: Pols.
kultura lud. (piat. sob. niedz. 10

—15), ZPAF, ul. św. Anny 3.\ Fo­
tografie różne Z. Łagockiego
(piat. 10—18. sob. niedz. 10—14),
Pałac Sztuki, pl. Szczepański 4:
Kontakt — od kompletacji do a-,

gita.cji (piąt. niedz. 10—18, sob.

niecz.). Dworek J. Matejki w

Krzesła wicach, ul. Kruczkowskie­
go 5 (piąt. sob. niecz. niedz. 10—

17), Międzynarod. Salon Fotogra­
fii, ul. Boh Stalingradu 13: Ve-

nus 80 (piąt. sob niedz. 9—21), Ko­
palnia Soli (piąt. sob.'niedz. 7—

12. i 14—19). Muzeum Zup Krak.,
Wieliczka (piąt. sob. niedz. 8—19),
Muzeum Lotnictwa i Astronauty­
ki. Czyżyny (piąt. sob. niedz. 10
— 14). BWA, Ośrodek Cricot 2, Ka­
nonicza 5: Idee Teatru Cricot 2

(piąt. sob. niedz. 11—18), Kramy
Dominikańskie, Stolarska 8/10:

J Darowskięj-Dousa i S.
11—19. sob. 11 —18.

niecz.). Galeria ..Desy”,
fana 3: Rzeźby F. Palki (piąt.

18, sob., niedz. niecz.).

Piątek
Sobota — Niedziela

Dyżury Rynek Gl.

(tlen), Waryńskiego 24, Długa
Kazimierza Wielkiego 117. Rynek
Podgórski 9, Pstrowskiego 9-i

(tlen), N. Huta, Centrum C bl. 6

(tlen), N. Huta, Centrum A bl.

(tlen).

Sobota — Niedziela

Dyżury
d alkowo
rzo-wskie

42

89,

3

Wyst.
Dousa (piat,
niedz;

DYŻURY
Piątek

Sobota — Niedziela

Pogot. MO. tel. 97, Straż Poż.
98. Pogot. Ratunkowe. Łazarza
14: wypadki tel. 99 . zachorowania
i przewozy 238-33. porady stoma­
tolog w przypadkach nagłych
(20—7. niedz. 14—7), ambulatorium

okulistyczne (całą dobę), Rynek
Podgórski 2: 625-50 . 657-57. Nowa

Huta 422-22 . Lotnisko Balice 190-29

Niepołomice 198. Siećieęhowice,
tel. Iwanowice 60. Dyżury szpi­
tali:

Piątek
Chir. Kopernika 21. Chir. dziec.

Prokocim. Urolog. Prądnicka 35.
Laryng. Kopernika 2&a, Oku.Ust. |

Wit&owice, Eeurolofia. W&

dzienne; jak wyżej, do-

w so-bcitę os.

od 8—15.

RÓŻNE

RADIO

Kazimie-

9 cio 19.

Piątek I

Wiadomości; 15, 16. 20,
0.01.1.2.3.4.5.

16 Muz. i aktualności. 17 Aud.

publ. 17.30 Radiokurier. 18 Aud.

publ. 18.20 Komunikaty. 18.25 Nie.

tylko dla kierowców. 18.33 Kon­
cert życzeń. 19.25 Warsz Ork. PR

i TV. . 19.40 Z festiwalowych e-

strad. 20.05 Rep na zamówienie.
20.20 Wirtuozi różnych instru­
mentów. 20.3 -9 Melodie. 21 .05 Krorj.
soort 21.15 Kom. Tot Snort. 21.18
Ulw. St. Moniuszki. 22.°0 Tu R°-

dio Kierowców. 22 .23 Mag.
23 Wita Was Polska.

Piątek II

23.20.

Williams,
miłośników

21, 2'2. 23.

Klllt.

Wiadomości: 21.30 .

16 Śpiewa A.
Koncert życzeń
16.40 Arcydzieła
17 Spotkanie z

•Nie odwracaj
Niemczuka.

se-m

Fest.

Fragm: recitalu ’

J,
Plebiscyt St. Gama,
"dnia.

żvjemy.
wiersze

my o-f Ancieht —

tóphera Hogwcoda
Sina1nych ipstrumentów
nych. 20.30 Rozm. o kinie
Cholodowski. 20.50 W. A.
żart — Kwartet smyczk.

’

KV 465 21.40 H Purcell
Deunti 22 Ondyna
sztuki J GilradouK.,
jazzu.
23.40 Muz.

18.10

muz.

lit. świat. XX w.

nios. radź. 17.20

się. — opow. J.

17.40 W domu pod Ia-
— rep. lit. 18 23 Miedzy na rod.

Muz. Organowej w Oliwie.
recitalu .T. Jarania hi *>6

18.30 Echa
18.40 Ludzie wśród których

19.05 Poezja i muz. —

J. Preverta. 19.30 Acade-

Music — Chris-
— Zespół ory-

daw-
— W

Mo--
C-dur
— Te

- słuch, wg
23 Granice

23.35 Co słychać w świecie.

Piątek III
Wiadomości: 17. 19.30, 22.

17.05 Muz. poczta UKF. 17.40
Studio nagr. 18.10 Polit. dla wszy­
stkich. 18.30 Czas relaksu. 19 Codz.

pow. w wyd. dźwięki B. Prus —

Faraon. 19.35 Opera tyg. 19.50
Kontakt — ode. pow. G . Górskiej.
20 Int.erradio. 20.40 Katalog nagr.
Led Zeppelin. 21.20 Kolekcja muz.

staropols. 22 .08 Gwiazda siedmiu
wiecz. .22 .15 Trzy kwadranse jaz­
zu. 23 Album poezji W. Slobo-dri-
ka. 23.05 W tonacji Trójki.
Między dniem a snem..

Piątek IV

24

16.45 Człowiek, świat, dom (Kr).
I. 7.05 Gwiazdy i gwiazdki estrady
(Stereo). 17.25 Tajemnice ziemi

nowohuckiej (Kr). 17.40 W ryt­
mie sport. (Kr). 17.55 Muz. rożr.

(Stereo — Kr). 18.14 Nieporadnik
jęz. (Kr). 18,25 Dziś pytanie —

dziś odp. 19.15 Lekc. jęz. ros. 19.30
Muz. 20.15 Międzynarod. Fest.

Muz. Współcz. Warszawska Je­
sień 80 (Stereo). 21.10 Upadek Je­
rycha — fragm. pow. A. Lundkvi-

; sta (w przerwie). 21.30 D.c. kon­
certu (Stereo-) . 22 .15 Polacy w bit­
wie o Anglię. Montaż hist. K.

Zebrowskiej.

Sobota
Wiadomości: 9, 10,

19, 21, 22, 23, 0.01, 1,
6 Sygnały dnia. 9

diem. 11 .40 Tu Radio
11.55 Kom o stanie
Na południe od Czantorii.
Roln.

tyczny. 13.01 Z fonoteki St.
ma. 13.20 Kem.
J. Rushing-. 13.40

na. 14 St. Gama. 14.20 St. Relaks.
14.25 St. Gama.

dencja z zagr. 15.10 Przygody Don
Juana — słuch, wg sztuki Al. Pu­
szkina. 16 Muz. i aktualności. 17

Aud. publ. 17.30 Radiokurier. 18
Aud. publ. 18.20 Kom. 18.25 Nie

tylko dla kierowców. 18.33 Kon­
cert muz. popularnej. 19.25 Z ka­
towickiego studia. . 19.30 Podwie­
czorek przy mikrofonie. 21.05 Muz.

prem.
o sporcie. 21.58

22.20 Tu Radio

Opole na muz.

Was Polska.

Sobota II
Wiadomości: 8.30, 11.30,

18.30, 21.30, 23.30 .

7.35 Koncert poranny. 8 .35

logi i zbliżenia. 9.30 Niemcy
słuch, wg sztuki L. Kruczkow­
skiego. 10.40 Groch z kapustą. 11

Jurorzy X Konk. Chopin. — War­
szawa 80. 11 .35 Radioproblemy.
ll. 45 Muz. spod strzechy — Pod­
lasie. 11 .55 Kom. o stanie wód.
12.05 Miniatury muz. 12 .25 Waka­
cje melomana. 13 Mag. wędkar­
ski. 13.15 C. Tausig — Reminiscen­
cje z opery Halka St. Moniuszki.

13.36 Ze wsi i o wsi. 13.51 Spotk.
z folklorem. 14.10 Więcej, lepiej,
nowocześniej. 14.30 Hamak. 14.50
C-źata — mag. wojs. 15.05 Muz. Schu­
berta. 15.20 Popołudnie dziewcząt
i chłopców. 16 Śpiewa C. Richard.

16.10 Przekrój muz. tyg. 16.40 Czy
znasz tę książkę — zag. lit. 17 Z

archiwum jazzu. 17.20 Lit. -na

świecie — Wędrówki — fragm.
pow. M. Granjanskiego. 17.40 Rep.
lit. 18 Muz. Archiwum PR.

Plebiscyt St. Gama. 18.40
i ludzie. 19 Matysiakowie.
A. Vivaldi — fragm. melodrammy

T 20.10 Praska Wio-

.Jesienne, sentymenty,
interpretacje muz. da-

ś wiecie.

15.05 Korespon-

St. Gama. 21 .35 Przy muz.

Kom. Tot. Sport.
Kierowców,
antenie. 23

22.23
Wita

13.30,

Dia-

18.25
Czas
19.30

„UOlimpdade”.
sna 1980/ 22 ..

23 Mistrz,
wnej. 23.35 Co słychać w

23.40 Muz.

Sobota III
Wiadomości; g. 10.30,

10.30. 22 .

8.05 Za kierownicą. 8.40

masz płyt wytw.
Kontakt — orle. pow. .. ... ... ... ... ... ..

9 ’0 Mała poranna muz. 9 .45 Ope-
..... J — słuch, dok. S .

10.15 Gra Grand Stan-

pod
wv cl.

11.30

15, 17i

Kier-
Bałkanton. 9

G. Górskiej.

racja Legumina
Wilkosza.
dard Orch. 10.35 Dyskoteka
gruszą. 11

dźwięk. B . Prus

Taki był jazz
nie. 12.05 W ton

Powtórka z rozr

krąwość — ode.

ry.14Czytoby
Lato w Filh, 16 Zgryz
17.05 Muz. poczta UKF.

z filmu Rosę, ifi.io Polit
stkich.

Cod-z. pow. w

- Faraon.

Nowym Orlea-
?.ii Trójki. 13

18.50 Cąl-a ias-

ow. E. Stachu-
film? 15 05
- mag.

17.40 Muz.

dla wszy-
18.30 Koncert jakiego nie

b”ło 19 Posłuchać warto. 19.15 Da­
wnych wspomnień
pera

'

pow.
zem

miu
Oko

słuch, wg opow.
Śoięwa K. Puch.

W. S’obę.dnika. 23.05 W

Trójki. 24 Jam session w

Sobota IV
Wiadomości: 6.40, 12 15

22.55 .

' ’

8 Śpiewa H. Banaszak. 8 .10 RTSŚ
fila pracujących — Jez. pols. 8 .25
A’ RaveI: Ałborada del gracioso
(Stereo). 8 .35 Sport, nauka, techn.

■J kapelo. 9 Aleksander.

9.25 Poranek pieśni
no-

10.30 Estrada przy-
11 Mit o atomistach

J. Soczewki.

Sceny ;

skiego (Stereoi.
aln-a (Kr).
(Kr). 12.25 Giełda płyt (Stereo).*

czar. 19.35 O-
tyg. 19.50 Kontakt — ode.

G. Górskiej. 20 Baw się ra-

z nami. 22.08 Gwiazda sie.d-

wiecz. 22.15 Teatrzyk Zielone
— Jedno ćialo. czv 'dwa —

G. Gilforda. 22 .45
23 Album poezji

lonacji
Trójce.

1«, 1S.40.

8.55 Graj
Ola. Olek.

_

. ... ...

(Stereo) 10 Ars antipua i ars

va (dla kl. 8). -

jaźńi,
słuch.
sini -

trzy grosze — słuch, wg
Brechta. 14 .35 Muz. lu-

Wschodu.
— słuch. K. Bo-

Marcelli — Kon-

obój, smyczki 1

16 Polscy ucz-est-

obronność. 21.15,
21.30 Rozmaitości muz.

wlecz. 22 .30 A ich zie-
i serca stały się po­
wolności — rad. tryp-

Niedziela IV

Wiadomości: 7, 12, 13, 22.55 .

8.05 Co słychać (Fr). 8.30 Widzi
mi się — fel. (Kr). C.49 Wakacyj­
ne pożegnanie z operetką (Kr —

Stereo). 9 Groch z kapustą, (Kr).
9.40 Amators. zesp. naszego reg.
(Kr). 10 ' Koncert dla miedz. ('Ste­
reo). 11 Lekc. jęz. łac. 11 .20 Fono-

teka folkloru. 11.35 Zgadnij,
sprawdź, odpowiedz. 12.05 Dni

wrześniowe — słuch, wg książki
W. Zukrowskiego. 13.05 Klub O-

limpijczyków. 13.30 St. Stereo za­
prasza. 14 .10 Łowcy dźwięku. 14.40
Muz. z jednej płyty (Stereo)." 15
Kawiarenka pod paragrafem
słuch. W. Ku.jbidy (Stereo).
St. Wawel (Kr — Stereo).

.16.05

17,10
Polecam książkę — fel. (Kr). 17.23
Koncert życzeń (Kr). 18 Stereo i

w kolorze. 19.15 Radiolatarmia.

19.45 Teatr Zwierciadłem epoki.
20.15 G. Verdi — Joanna D’Arc.

(Stereo). 22 Krak, aktualn. sport.
(Kr). 22.10 Międzynarod. Trybuna
Kompozytorów — Paryż 1980.9.30

15.20 Pr. 15.25 NURT

Pedagogika. 15.55 Obiektyw.
Dziennik. 16.30

graniaste. 16.55

kręgu rodziny,
szosy” ode. pt.
TP. 18.40 Radzimy rolnikom. 18.50
Dobranoc. 19 TV Młodych. 19.30
Dziennik TV. 20.10 — A . Schni-
tzler. Miłostka. 21.40 Kaprysy St.
Gama. 22 .50 Dziennik.

Dla dzieci: Kółko
Dzień dobry w

17.15 „Daleko od

„We dwoje” film

II

16.55 Pr. dnia. 17 Kino
17.30 Klub jazz. St. Gama
Crash z G. Łobasz-ewską na Jazz
Jantar 80. 18.10 Kino miniatur —

etiudy film. 19.10 Kronika (Kr..) .

19.30 Dziennik TV. 20.10 XXIV

Międzynar. Fest. Muz. Współczes­
nej— Warszawska Jesień. 21 .40 24

godziny. 21.50 „Mieszkańcy
ny” — ode. ser. TV hiszp.

Sobota I

TDC.

lagu-

6 TTR. Uprawa. 6.30 TTR.
7 TTR. Uprawa. 7 .30 TTR.

9.25 Pr. dnia. 9 .30 Wojsk, film dok.
— „Żołnierski rodowód”. 10 Po­
ranek z kulturą. 11.30 Klub 6 kon­
tynentów. 12.30 Na piastowskich
wzgórzach — pr. ftfkloryst. 13.10

Uskrzydleni — film przyródn. 13.40
Scena poezji — „Teatr mój...” —

wiersze St. Wyspiańskiego. 14.10
Dziiennik. 14 .25 Dla dzieci: Skakan-
ka. - 14.50 „Rajdowcy” — film fab.
16.35 Czary mary — pr. rozr. 17.30
MŚ w akrobatyce sport. 18.25

„Świat, który nie może zaginąć” —

ser. dok. 18.50 Dobranoc. 19 Kon­
cert na dwa fortepiany.
Dziennik TV. 20.10 „Historia Ma-

non Lescaut i kawalera

Mech.
Mech.

19.30

des
Grieux” — ode. I ser. 22.05 Blisko
i daleko — pr.
reszcie... Alicja
Dziennik. 23.30 Kino nocne:

San Francisco” — ode. pt.
canki cacanki” — film krym.

report. 22 .35 Na-

Majewska.

Sobota II

23.15

„Ulice
,,Obie-

stkich. 8.55 Pr. dnia. 9 Teleranek
oraz „Niedźwiedź pana Adamsa”
— ser. film. 10.20 Antena. 10.50 Re­
publiki radź. — „Tadżykistan” —

film dok. 11.30 Laureaci Konkur­
su Chopinowskiego — H. Czerny-
Stefańska. 12.15 Dziennik. 12 .35
Roln. rozmowy.- 13.10 Dla dzieci:

„Przygody Sindbada” ode. pt.
„Przygoda w krainie tęczy”. 13.35

Telewizyjny koncert życzeń. 14.20
Z kamerą wśród zwierząt — Go­
ryle. 14.45 Losowanie Dużego Lot­
ka. 15 Zgadnij kim jestem — te­
leturniej. 15.45 Zgadywanki — film,
dok,. 16.10 Pieśni z rodowodem, .17

„W świecie dzikich zwierząt” —

ode. pt. „Niebezpieczne zwierzęta”
— ser. dok. 17.25 Drużynowe MŚ na

żużlu. 19 Wieczorynka. .19.30
Dziennik TV. 20.10 „Z biegiem lat,
z biegiem dni” ser. fah. TP. 21.43

Sport,, niedziela. 22 Z muzyką
przez lata — pr. J. Waldorffa.

Niedziela II

10.30 Lato w dwójce ze Stu-

d.itęm-2 . 10.40 Przeboje tygodnia.
12.05 Teatr TV — Knut Hamsun:

„Głód”. 13.20 Gość Studia-2 . 13.30
MS w akrobat. sport. 14 .10 Gość

Studia-2 . 14.20 Kino Oko — ka­
lejdoskop film.: „Zemsta mumii”
— film dok. „ Ostatni dzień .T,
bałlingera” — film dok. 15.35 Mup-
pet show, czyli rewia gwiazd. J6.Ó0
Gość Studia-2 . 16.05 MŚ w akrobat.

sport. 17.00 Gość Studia-2 . 17.05

„Planeta małp” —- ode. 3. 17.55
Gość Studia-2 . 18.00 Stereo i w

kolorze — goście Warszawskiej Je­
sieni. 19.10 Radar — fel. film. 19.39

Dziennik TV. 20.10 Potyczki ro­
dzinne — finał finałów. 2-9.45 I in­
ni— „Sekretarka planu” — pr.
S. Idziiaka o zawodach film. 21 .15

Opowieści o
’

życiu godziwym —

rep. 21.50 Historia muz. rozr. --

wodewil i music-hall. 22.40 Stu­
dio-2 na dobranoc.

14.00 Lato w dwójce ze Studiem-2.
14.10 Profesor
w Studio-2

Radiem”,
świat —

goście A.

A. Halik.
Dokument dla syna — cz. 1 filmu
dok. M. Szumowskiego. 15.35 Gość
Studia-2 — M. Szumowski. 15.40
Test „fiata 127” — progr. motor.

15.55 Gość Studia-2 . 16.00 Domu-
ment dla syna — cz. 2. 16.30
Studia-2 — M. Szumowski.
Hotel „Zacisze” — komed.
Dokument dla syna -

Gość Studia-2 — M.

18.10 Telekino sprzed lat — Wojna
domowa — ode. 8. 1
dia-2 .

Dziennik
dzinne -

wód —

Jancarzu.

sport. 22 .05 Mój Londyn — ode.
23.00 SBB
dio-2

Wilczur-Znachor —

— ■przedst. „Lato z

14.25 Dziwny jest ten

tajemn. kult. Majów —

Matyni: E. Dzikowska i

15.04 Gość Studia-2 . 15.10
DZIENNIK Robotniczej Spół­

dzielni Wydawniczej ..Prasa —

Książka — Ruch”, ul. Wiślna 2.

11.30 G Ros-
z Cyrulika Sewil-

12.05 Aud. aktu-
12.15 Agrochem inf.

13
ros. 13.20 Aleksander.

13.50 Tu St. Stereo.

Argentyn?/ (Ste-
LLka — J, Kur-

1.6 .05 Kodeks i kierow-

Lekc. jez.
Ola.

14.45 Pieśni lud. /

reo). 15.05 Scena Polska
nakowicz.
ca. 16.22 Kraje arabskie — Oman.
16.45 Na rad.
ki nasze wnioski (Kr).
Mag. ~

kult.

mag. Stereo (Kr). 18.25 Zrozumieć

Australię. 19 Świadczenia emeryt,
dla rolników. 19.15 Lekc jęz. ros.

19.30 St. Dwóch (Kr). 21.15 Muz.
z witryny i M. Ravel — Moja mate­
czka gęś (Stereo — Kr). 22.15 Le­
karze przyr. 22 .30 Rad portrety
Polaków - prof. T . Manteuffel.

Niedzielo I
12.05,

3,4. =

sport. 9 .05

Olek.

Rozr. (Kr).
(Kr). 17.45

antenie Wasze tros-

17. Sob.
17.25 Notatnik

St. Dwóch. —

Wiadomości: 8, 9, 10.

19. 20, 21, 23. 0.01. 1. .2 .

R.20 Mu sic on. 9 Inf.
Rad. Mag. Wojs. l.n .in pój

lO.ao Sława słuch,.

16,
5.

Gość
16.40
17.10
18.00

Szumowski.
cz. 3.

. 9.00 Gość Stu-
19.10 Kronika (Kr). 19.30

TV. 20.15 Potyczki ro-

- finał. 20.55 Zwykły za-

fel. film. o żużlowcu E.

21.10 MŚ w akrobatyce
3.

progr. muz. 23.20 Stu-
na dobranoc.

Niedziela I

REDAGUJE KOLEGIUM: Teresa
Stanisławska — redaktor naczel­
ny, Czesław Morawttz — z-ca red.

naczelnego, Krzysztof W. Ka^

sprzyk — sekretarz odpowiedzial­
ny, Helena Noskowicz, Marian No­
wy — członkowie kolegium.

ADRES REDAKCJI: „Echo Kra­
kowa”, ul. Wiślna 2, 31—-007, Kra­
ków („Echo Krakowa”, skrytka
pocztowa 64, 30—9611 Kraków). Te­
lefony; centr. 275-88. redaktor na­
czelny: 246-78, zastępca redaktora

naczelnego: 294-99 , sekretarz od­
powiedzialny 239-23, dział miejski:
219-48 i 211-87, dział łączności z czy­
telnikami: 289-87, dział sportowy:
292-32. Biuro Ogłoszeń: 270-89 .

6.10 TTI

Mech. 7 .1<

spotkania. 7 .30 Alarm przeciwpo­
żarowy trwa. 7.40 Nowoczesność

w domu i zagrodzie. 8 .10 Emery­
tury dla rolników — Poradnia.
8.20 gelewizjada — -Sport dla wsz^-.

TTR

Nasze

DRUK: Prasowe Zakłady Gra­
ficzne RSW ..Prasa — Książka —

Ruch”, Kraków, ul, Wielopole 1.

WYDAWCA: .Kombinat Wydaw-
niczo-Kolportażowy RSW „Prasa
— Książką — Puch” w Krakowie,
ul, Wiślna l,
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Poniedziałek I

13.30 TTR, RTSŚ. Jęz. pols.
14 TTR, RTSŚ. Chemia. 15.20
Pr. dnia. 15.25 NURT — Psy­
chologia. 15.55 Obiektyw. 16.15
Dziennik. 16.30 Dla dzieci: Zwie­
rzyniec. 16.55 Dzień dobry, w

kręgu rodziny. 17.25 Poradnia

zdrowego człowieka. 17 .50 ,,Pol­
skie drogi” ode. „Na tropie” film
fab. TP. 13.50 Dobranoc. 19 Ra­
dzimy rolnikom. 19.10 Echa sta­
dionów. 19.30 Dziennik TV. 20.10
Teatr TV — K. Hamsun —

. .Głód”. 21 .30 Publ. międzynarod.
22 Warszawska Jesień 1980. 22.20
Dziennik. 22 .35 Wieczór profe­
sorów.

Poniedziałek II

Dwójka dla drugiej zmiany —

premiery dnia 10—12.10. „Polskie
drogi”, ode. „Na tropie”. 11.05
Festiwal folkloru — pr. z wiecz.

libijskiego. 11 .15 Polski film te­
lewizyjny —-

łości”.
Studio

(Kr.).
20.10

16.55
BIS.

19.30
Wieczór

Wtorek I

„Cyrograf dojrza-
Pr.
13.10

Dziennik
libijski w

dnia. 17
Kronika

TV.
TP.

6 TTR, RTSŚ Jęz. pols. 6.30
TTR, RTSŚ Chemia. 8.10 Dla

szkpł: Hist. kl . 8. '9.55 Dla szkół:

kl. 1—3. 11 Dla szkół: Jęz. pols.
kl. 3 lic. 12.50 Dla szkół: Jęz.
pols., kl. 4 lic. 13.35 TTR, RTSŚ
Jęz. pols. 14 .05 TTR, RTSŚ Eiz.
15.50 Pr. dnia. 15.55 Obiektyw.
16.15 Dziennik. 16.30 Telewizyj­
ny Klub Seniora. 16.55 Interstu-
dio. 17.20 Dom i my. 17.45 TV

Młodych. 18.30 f,Struś Pędzi­
wiatr przedstawia” — film
anim. 18.50 Dobranoc. 19
Lekarz radzi — O tarczy­
cy. 19.10 Świadkowie. 19.30
Dziennik TV. 20.10 Filmoteka

arcydzieł —•,, „Sportowe życie”,
ang. dramat obycz. 22 .25 Pros­
cenium — mag. teatr.

Wtorek II

Dwójka dla drugiej zmiany —

premiery dnia. 10—12 .15 Szkieł­
ko i oko — mag. popularnonauk.
11.05 Lekarz radzi. 11.15 „Mała
sprawca” — poi. film TV.
16.20 Pr. dnia. 16.25 David

Copperfield — ode. ser. prod.
ang. 17 .30 Pr. ekonom. 18
Szkiełko i oko — mag. popu­
larnonauk. 19 Kronika (Kr.).
19.30 Dziennik TV. 20.10 Wtorek
melomana — XXIV Międzynar.
Fest. Muz. Wspólcz. ..Warszaw­
ska Jesień” 1980. 21.10 „Jak?”.
21.55 24 godziny. 22 .05 Weroni­
ka Dudarowa — różni, z dyryg.

i

(Od

Pręcę Nauka

POMOC do gotowania
obiadów dla . starszych
osób — przyjmę. — Tel.
310-38. g-41408

NAUKA — angielskiego,
niemieckiego — Majew­
ska, tel. 147-58.

MONTERA spawacza —

przyjmie zakład instala­
cji wod. -kan., gaz., c.o .

—

K. Aksman, — Kraków,
Wawrzyńca 33.

g-41420

GOSPOSIĘ do prowadze­
nia domu i opieki nad
dzieckiem — na . bardzo
dobrych.' warunkach za­
trudnię. Kraków, More-
lowa . 4, lei., 220-11, wewn.

58. . g-41011

KURSY pisania na ma­
szynie — roczne, półrocz­
ne, stenografii, dla se­
kretarek. studentów i dla

potrzeb własnych — pro­
wadzi Stowarzyszenie Ste­
nografów i Maszynistek.
Wpisy przyjmuje się w

Krakowie, ul. Wrzesińska
5,6, w godz. 9—13 i 16—20,
tel. 174-87 oraz w Zespo­
le Szkól Ekonomicznych
w Tarnowie, ul. Bema
9 11, tel. 20-76.

OD zaraz przyjmę opie­
kunkę do dwojga dzieci,
na dobrych warunkach.
Tel. 272-12 .

g-40542

Kupno
TAKSOMETR Poltax-2 —

kupię. Oferty 41486 ,.Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

KURSY KWALIFIKACYJNE
NA TYTUŁ

MISTRZA I ROBOTNIKA

w zawodach:
A BUDOWLANYCH

A MECHANICZNYCH

A ELEKTRYCZNYCH

organizuje
CENTRUM KSZTAŁCENIA
USTAWICZNEGO W KRAKÓW iE

Po ukończeniu kursu słuchacze przystępu­
ją do komisyjnego egzaminu państwowego.
Szczegółowych informacji udziela i wpisy
przyjmuje sekretariat, ul. Łobzowska 20/22,
teł. 385-55, 310-94, w godzinach 8—15,

w poniedziałki w godz. 8—17.
K-632S

wiada, 15.20 Pr. dnia. 15.25
NURT — pedagogika. 15.55 Ó-
biektyw — pr. woj.: m. krak.,
krośn., nowosądec., przem.,
rzesz., tarn. 16.15 Dziennik. ■16.30
Dla dzieci: Piątek z Pankracym.
16.55 Dzień dobry, w kręgu ro­
dziny. 17.20 „Rodzina Połaniec­
kich” — „Panna Marynia” po's.
film TV. 18.40 Radzimy rolni­
kom. 18.50 Dobranoc. 19 TV Mło­
dych. 19.30 Dziennik TV. 2 .0 .10
„Test pilota Pirxa” — film
fant. -nauk, 21.50 Studio Gama

przedst. — Ballady L. Długo­
sza. 22 .40 Dziennik. 22,55 War­
szawska Jesień 1980.

Piętek II

Dwójka d!a drugiej zmiany —

premiery dnia 10—12. 10 „Rodzi­
na Połanieckich” — „Panna Ma­
rynia” — pols, film TV. 11.20
Gwiazdozbiór — Ch. Chaplin
16.55 Pr. dnia. 17 Dla mło­

dych widzów: kino TDC „Skąd
my to znamy”? 17.30 Klub jazz.
St. Gama — Jazz Jantar 80 -

Stan Getz. 18.10 Małe kino: filmy
anim. J . Antonisza. 13.30 Spotka­
nia lit. 19 Pios. tyg. 19.10 Kroni­
ka (Kr.). 19.30 Dziennik. TV.

Spotkania w dwójce. 20.15 War­
szawska Jesień 1980. 20.45
Guillaume Apollinaire — wid.

pcet. 21 .35 24 godziny.

Młodych przedst. 18.25 Mag. let­
niczy. 18.50 Dobranoc. 19 Sonda
— Ślizg. 19.30 Dziennik TV. 20.10
Teatr TV — B. P. Galdos .

—

„Zjawa”. 21 .15 Pegaz. 22 Progr.
publ. 22.30 Dziennik. 22.45 War­
szawska Jesień 1980.

Czwartek II

Dwójka dla drugiej zmiany —

premiery dnia 10—12. 10 Święto
radości — film dok. 10.35 Progr.
Publ. 11.05 Sonda — Ślizg. 11.30
Poradnik działkowca — Wrze­
sień. 16.55 Pr. dnia. 17 Po­
radnik działkowca — Wrzesień.
17.30 Popołudnie przyg. i podró­
ży — U progu cywilizacji —

„Kaszkajowie” film dok. 18.30
„święto radości” — film dok. 19
Pios. tyg. 19.10 Kronika (Kr.) .

19.30 Dziennik TV. 20.10 NURT
— Pedagogika. 20.40 NURT —

Psychologia. 21.10 24 godziny.
21.20 Kino — Oko, kalejdoskop
film. 22 .35 Klaps — przewodnik
kinomana.

Piętek I
6 TTR, RTSŚ Matematyka,

6.30 TTR, RTSŚ Biot. 9 Dla
szkół: Googr. kl. 5. 11 Dla szkół:

pr. dla najmłodszych, kl. 1—2.
12.50 Dla szkół: — Gcogr. kl. 8.
13.30 TTR — Uprawa. 14 TTR —

Hod. 14.30 Red. szkolna zapo­

22 do 26 września 1980 r

Mosk. Ork. Symf. 22.20 „Jakupa
— film. dok.

Środa I
6 TTR, RTSŚ Jęz. pols. 6 .30

TTR, RTSŚ Fiz. 8 .10 Dla szkół:
Chemia, kl. 8. 11 Dla szkół:
Muz., kl. 1 . 11 .55 Dla szkól: Fiz.,
kl. 8. 13.30 TTR, RTSŚ Matema­
tyka. 14 TTR, RTSŚ Biol. 15.20
Pr. dnia. 15.25 NURT — Mate­
matyka. 15.55 Obiektyw. 16.15
Dziennik. 16.30 Dla dzieci Mi­
chałki. 16.55 Mecz piłki nożnej,
w przerwie ok. 17 .45 Losowanie

Express i Małego Lotka. 18.59
Dobranoc. 19 Camerata. 19.30
Dziennik TV. 20.10 „Mała spra­
wa” — poi.filmTV.21XYZ—
cz. 1. 21 .25 Publ. międzynar
21.55 XYZ — cz. 2 . 22.20 Dzien­
nik. 22.35 30 minut z architek­
turą.

Środa II

Dwójka dla drugiej zmiany —

premiery dnia 10—12.05. 10 Dru­
ga wiosna — film obycz.
11.30 Wieczory hist. — Mar-

STYLOWĄ — serwantkę
oraz biurko — kupię.
Oferty 41152 ,.Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

1S.W# SZTUK cegły kra-
tówki — kupię. Oferty
41154 ,,Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

Sprzedaż

MERCEDES 200 D, ko­
niec roku 1972, stan bar­
dzo dobry — sprzedam.
Oferty 41141 ,Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

TRABANT 601, rok pro­
dukcji 1977 — sprzedajn.
Kraków, Świtezianki 11/26.

PIERŚCIONEK z brylan­
tem — sprzedam. Tel.
753-65. g-41411

FLIZY — sprzedam. Os.
Piastów 43/42.

JELCZA do remontu —

sprzedam. Oferty 41500
,, Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

RADIO-magnetofon ste­
reo, japoński, z gwaran­
cją — sprzedam. Tel.
851-51. g-41496
Wl CZUBY — szczenięta
— sprzedam. Bronowice,
Krzywy Zaułek 4 30.

FIAT 126p, fabrycznie no­
wy — sprzedam. Kraków,
Różyckiego 5 114 (Azory),
godz. 19—20.

FIAT 125p, dwuletni —

sprzedam. Tel. 615-74.

FI.IZY — sprzedam. Tel.

grzecznościowy 834-79.

PILNIE sprzedam samo­
chód marki Łada Waz,
rok produkcji 1976. Zgło­
szenia codziennie: Jerz­
manowice 335, tel. 54.

K-6054

KRAKOWSKIE ZJEDNOCZENIE BUDOWNICTWA —

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE
w Krakowie, ul. Wadowicka 10, pokój 426, tel. 663-05

w porozumieniu
z KRAKOWSKĄ KOMENDĄ OHP W KRAKOWIE

ogłasza PRZYJĘCIA
DO 2-LETNIEGO STACJONARNEGO

17-8 OCHOTNICZEGO HUFCA PRACY

w Krakowie, ul. Łanowa 43,

MĘŻCZYZN, w zawodach:

O MURARZ-TYNKARZ O BETONIARZ-ZBRO-

JARZ O CIESLA-MONTA2YSTA O MALARZ-

TAPECIARZ O STOLARZ BUDOWLANY O

SZKLARZ O BLACHARZ-DEKARZ O PO-
SADZKARZ-FLIZIARZ O SLUSARZ REMON­
TOWY MASZYN BUDOWLANYCH O SLU-

SARZ-SPAWACZ O MECHANIK-KIEROWCA

Przedsiębiorstwo zapewnia:
.

— bezpłatne zakwaterowanie.
— umundurowanie organizacyjne (odpłatne w 50%)
— wyżywienie całodzienne, odpłatne po 18 zł dziennie

■— po zakończeniu OHP możliwość wyjazdu na róboty
eksportowe

•— ukończenie kursów w zawodach budowlanych
i mechanicznych

— ukończenie szkoły podstawowej i średniej.
Zgłaszając się do Hufca należy zabrać ze sobą:

1) dowód osobisty, z adnotacją o zameldowaniu i za­
trudnieniu

2) ostatni dokument wojskowy
. 3) ostatnie świadectwo szkolne.

cin Kromer
nia”. 16 30

■)
i jego „Polo-

Pr. dnia. 16.35

Telewizyjny Uniw. Pow­
szechny TWP — Czy więcej
wiemy? 17.05 Pr. morski. 17 .35

„Druga wiosna” — film obycz.
19 Pios. tyg. 19.10 Kronika (Kr.) .

19.30 Dziennik TV. 20.10 Słowa
za słowa. 20.40 Wieczory hist. —

Marcin Kromer i jego „Polonia”
21.10 24 godziny. 21.20 Teatr

wspomnień 1970 — „Granica" —

Z. Nałkowska.

Czwartek I
6 TTR, RTSŚ Matematyka.

6:30 TTR. RTSŚ Biol. 8.10 'Dla

szkół: Zoologia, kl. 7. 9 Dla
szkół. Jęz. pols., kl. 1 lic. 12 .50
Skąd się biorą dziury w chlebie.
13.30 TTR, RTSŚ— Matematyka.
14 TTR, RTSŚ Biol. 15.20 Pr.
dnia. ,15.25 Dla młodych widzów.:

Turniej zastępowych. 15.55 O-

biektyw. 16.15 Dziennik. 16.30
Dla młodych widzów: Czwartek
TDC oraz „Dick Turpin” ode.

pt. „Okup”, 17.30 Mag. bezpie­
czeństwa ruchu dróg. 18 TV

ŻUKA skrzyniowego —

sprzedam. Tel. 333-52.

ZASTAVĘ 1100, rok 1978
— sprzedam. Tel. 217-20.

FIAT 126p, fabrycznie no­
wy — sprzedam. Tel.
715-68, po godz. 15.

FIATA 126p, po 4000 km

(jeszcze na 7-miesięcznej
gwarancji) — sprzedam.
Zgłoszenia: ul. Piekarska
2/27, godz. 17—20.

FABRYCZNIE nowego —

Fiata 126p — sprzedam.
Tel. 703-08.

BILARDY elektryczne —

(prawie nowe) — sprze­
dam. Trzebinia, tel. 470.

FIATA 126p, 650 „S”, rok
1977 — sprzedam. Oglądać
codziennie od godz. 17 .30:
ul. Zbrojów 12/7 (przy ul.
Kazimierza Wielkiego 43).

SYRENĘ 104, rok 1972.
Telefon 859-08 .

FIATA 125p, stan bardzo
dobry — sprzedam. Tele­
fon 757-94, w godz. 16—19.

„AUDI 80” — sprzedam.
Telefon (przez grzecz­
ność). 456-97.

SIMCA Aronde — sprze­
dam. Telefon 112-86.

„MĄlUĆHA”" sprzedam.
Telefon 303-38, po 16-tej.
SILNIK Mercedesa 220 D,
uzbrojony — sprzedam
tanio. Kołłątaja 12/4.

AUDI 10(f S, rok 1979, sil­
nik, skrzynię biegów do
VW Passat', VW K-70,
Audi 80 i i,nne części? -

sprzedam. Wadowice, al.
Wolności 22, teł. 40-94.

OKAZJA! — Nowoczesną,
sterowaną numerycznie
i' tradycyjnie obrabiarkę,
nadającą się do pionowe­
go wytaczania, cylindrów
bloków samochodowych,
wiercenia i wykonywa­
nia wszystkich pochod­
nych operacji — sprze­
dam. Oferty 40317 ..Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

FORTEPIAN — mechani­
ka angielska, stan bar­
dzo dobry — sprzedam.
Oferty 40753 ..Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

ZASTAVĘ~750T~silnik""po
remoncie — sprzedam.
Tel. 296—97.

Dla Pań
KURSY KROJU

I SZYCIA
DZIEWiARSTWA

RĘCZNEGO
organizuje ,.Oświata”

Kraków,
Mazowiecka 29, teJ. 334-72,
Krowoderska 19, tel. 279-99

Lokale

MIESZKANIE dwupoko-
jowe, superkomfortowe,
umeblowane, samodziel­
ne, telefon w willi na

Salwatorze — do wynaję­
cia. Oferty 37844 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.__
MGR anglistyki udzieli

lekcji angielskiego, w za­
mian za pokój samodziel­
ny, garsonierę lub M-2.

Oferty 41119 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

CUDZOZIEMIEC, dokto­
rant AGH — poszukuje
zaraz M-2, M-3. Czynsz
z góry za rok. Oferty
41037 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

ANGLISTKA poszukuje
od zaraz garsoniery lub
M-2 . w centrum. Tel.
753-35. g-41039
WŁASNOŚCIOWE, super­
komfortowe — 2 pokoje
z kuchnią — w okolicy
,,Biprostalu” — sprzedam.
Oferty 41356 ,Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

POKÓJ odstąpię studen­
tom studentkom (małżeń­
stwu). Kraków, Alfreda
Dauna 117 (Kozłówek),
dom jednorodzinny.

DWIE studentki poszuku­
ją niekrępującego poko­
ju. Zgłoszenia: tel. 199-58,
godz. 10—11, 19—22,

POSZUKUJĘ w Krakowie

samodzielnego mieszkania
lub garsoniery. Oferty
41267 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

PIĘKNE suknie ślubne

(zagraniczne), hafty, suk­
nie kolorowe — wypoży­
cza salon mody ślubnej
„Sylvia”, Kraków’, Topo­
lowa 52.

g-41205

PRZYJMĘ wspólnika, me-1
chanika samochodowego.j
z uprawnieniami i z wkła- j
dem gotówki. Posiadam;
lokal w Krakowie. Ofer-i
ty 41239 „Prasa” Kraków,I
Wiślna 2.

AUTOMOBILIŚTO! Nowo

otwarty zakład montażu
i demontażu szyb samo­
chodowych poleca usługi.
Czepiec, Kraków-Czyży-
ny, Centralna 47.

g-41149

STUDENTKĘ z wyżywie­
niem przyjmę. Pokój su-

perkomfortowy, centrum.
Tel. 342-75.

WYNAJMĘ pokój mał­
żeństwu. Czynsz z góry.
Os. Piastów 13/84,

g-41410

STUDENTKI — siostry —

wynajmą duże mieszka­
nie w centrum. Oferty
41150 . „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

SKAWINA! Trzy pokoje
z kuchnią, superkomfor­
towe. kwaterunkowe —

zamienię na pokój z kuch­
nią w Krakowie. Oferty
41201 „Prasa” Kraków’,
Wiślna 2.

DWAJ studenci Akademii
Muzycznej — poszukują
dwóch pokoi z fortepia­
nem lub pozwoleniem na

wstawienie swego ■instru­
mentu. Oferty 41254 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

MAŁŻEŃSTWO bezdziet­
ne poszukuje mieszkania
dwupokojowego lub gar­
soniery. Czynsz płatny
z góry. Tel. 721-92, godz.
9—13. g-41438

GARSONIERĘ sbperkom-
fort ową, z telefonem —

wynajmą jednej osobie.
Okolice ul. Królowej Ja­
dwigi. Tel. 220-11, wewn.

163 (po 17-tej).
g-41054

MIESZKANIE dwu poko­
jowe, komfortowe, 65 m2,
okolica parku Krakow­
skiego — zamienią na

duży pokój z kuchnią su­
perkomfortowe. Osiedla
wykluczone. — Telefon
344-54, wieczorem.

g-40872

MIESZKANIE dwupoko-
i jowe (85 m2) w śródmie-
' ściu Krakowa — zamie­

nię na mniejsze. Oferty
41014 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

MAŁŻEŃSTWO poszukuje
mieszkania na okres ro­
ku. Telefon 471-31.

g-40829

KUPIĘ własnościowe M-3.

Oferty 40773 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

Zguby

ZAGINĄŁ kundel średni,
czarny. — Miał smyczę,
obrożę i numer 1937. Zna­
lazcę proszę o telefon:
624-77. g-41430

Różne

GROBOWIEC (stały) wraz

z nawierzchnią — 5 miejsc
— na cmentarzu Rako­
wickim odstąpię. Oferty
41077 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

MONTAŻ karniszy, sza­
fek itp., wymiany śrub

okiennych na zaczepy,
uszczelnianie — wykonu­
je Janeczek, tel. 614-23,
w godz. 9—14.

g-41485

POSIADAM lokal. Poszu­
kuję wspólnika z upraw­
nieniami rzemieślniczymi.
Oferty 41499 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

CYKLINOWANIE, lakie­
rowanie parkietów —

Szupienko, tel. 425-41.
g-41423

KTO zabierze do Włoch
jedną osobę samochodem?
TeL 2£0-56, wieczorem.

g’<1194

w porozumieniu z Komendą 13-42 OHP Trzebinia,
woj. katowickie,

ogłasza przyjęcia młodzieży, w wieku od 17 do 23 lat, do

w TRZEBINI „GÓRCE”, ul. 22 UPCA

WOJ, KATOWICKIE, nr kodu 32-540

PRZEDSIĘBIORSTWO ZAPEWNIA:

A

A

A

A

▲

(dzienna*.

miesiącu

bezpłatne zakwaterowanie w hotelu

wyżywienie we własnej stołówce
stawka żywienia 42 zł)
za odpłatnością 18 zł dziennie

umundurowanie organizacyjne OHP

zwrot kosztów przejazdu 1 raz w

w celu odwiedzenia rodziny
po 2-letnim pobycie w Hufcu możliwość wy­
jazdu na budowy zagraniczne

W CZASIE POBYTU W HUFCU MOŻECIE:

♦ ukończyć szkołę podstawową i szkołę
zawodową
zdobyć atrakcyjny zawód

pracować na atrakcyjnych, budowach woj. ka­
towickiego (praca zgodnie z Układem Zbiqro-
wym Pracy w budownictwie, w granicach od
2.200 do 4.500 zł miesięcznie)

♦ szkolić się w dodatkowych zawodach, tj.
kierowca, spawacz, operator

Będąc w Hufcu możecie rozwijać swoje zaintereso­
wania i zdolności w sekcjach muzycznej, plastycznej,
fotograficznej, teatralnej, . sportowej, turystycznej oraz

działać w organizacjach społecznych, jak ZSMP, LOK,
PCK, PTTK, TKKF /

PRZYJEŻDŻAJĄC DO NAS ZABIERZCIE Z SOBĄ:

</> ostatnie świadectwo szkolne

</> dowód osobisty lub tymczasowe zaświadczenie
tożsamości

O odpis aktu urodzenia, z potwierdzonym
aktualnym zameldowaniem na pobyt stały

ostatnie świadectwo pracy i legitymację,
ubezpieczeniową

</> książeczkę wojskową lub zaświadczenie o sta­
wieniu się do rejestracji przedpoborowych

</> rzeczy osobistego użytku
Szczegółowych informacji udziela oraz odpisuje na

listy Sekretariat KOMENDY 13-12 OHP TRZEBINIA.

DOJAZD DO HUFCA
z dworca PKP w Trzebini autobusem czerwonym
linii WPK Katowice nr 309 (z kierunku Gaj) —

wysiąść na przystanku Krystynów-Kościół
KORZYSTAJCIE Z SZANSY!

ILOŚĆ MIEJSC OGRANICZONA!



Rusza liga szczypiornistew

Mistrz Polski podejmuje!
zespól kieleckiej Korony

NOWY TARG. Kolejną
konkurencję samolotowych
rajdowo-nswigacyjnych MP

wygrali krakowianie E. Po­
piolek i E. Marzec. W klasy­
fikacji łącznej prowadzi na­
dał załoga rzeszowska W.

Nycz — K. Wyskiel przed e-

ki parni z Krakowa K. i J.
Lenartowiczowie oraz M.

Wajda — M. Wieczorek.

J.
i

I
i

Piłkarze Concordii
w Nowej Hucie

W SOBOTĘ i niedzielę 20 i 21 hm. startuje ekstraklasa
szczypiornistów. W Krakowie mistrz Polski — HUTNIK po­
dejmować będzie w dwumeczu drużynę kieleckiej Korony.

O przygotowaniach krakowian do sezonu i zmianach w

arszynie (odeszli: Witkowski — kontuzja i Gmyrek — wy­
jazd za granicę) pisaliśmy już wcześniej. Ostatnim spraw­
dzianem hutników był turniej o puchar ZBoWiD-u, W’ któ­
rym zajęli drugie miejsce ustępując I-Iigowej drużynie NRD
— Dynamo Berlin. Po tym turnieju, w trakcie którego tre­
ner B. FULARA dał szansę występu całej kadrze trudno
jeszcze wyrokować o formie Hutnika. Wydaje się jednak, iż
w miarę rozwoju rozgrywek forma poszczególnych graczy
powinna zwyżkować.

Planem zespołu krakowskiego
jest oczywiście obrona tytułu,
mistrzowskiego. Obok Hutnika

tradycyjnie najwięcej do powie­
dzenia będzie miał wrocławski
Śląsk i między tymi dwoma

zespołami rozstrzygnie się chy­
ba walka o prymat. Poziom po­
szczególnych drużyn naszej eks­
traklasy stale' się wyrównuje
zarówno , więc Śląsk jak i Hut­
nik w swych meczach wyjazdo-

SOBOTA
KOSZYKÓWKA

Godz. 17 hala Wisły:
Wisła *— Legia

(I liga mężczyzn)
PIŁKA RĘCZNA

Godz. 18
Hutnik

, (I liga
Godz. 17

AZS Kraków — AZS
Katowice

(II liga kobiet)
Godz. 18.30 hala AGH:

AZS Kraków — AZS
Warszawa

(II liga mężczyzn)
TENIS STOŁOWY

Godz. 17 hala Wandy:
Wanda — AZS Gliwice

(I liga kobiet)
Godz. 17 hala Wandy:

Wanda — AZS Częstochowa
(II liga mężczyzn)

hala Hutnika:
— Korona

mężczyzn.)
hala AGH:

i

i

NIEDZIELA
PIŁKA NOŻNA.

Godz. 15.30 boisko Hutnika:
Hutnik — Concordia

(II ligą)
KOSZYKÓWKA

Godz. 16 hala Wisły:
Wisła — Legia

(I liga, mężczyzn)
PIŁK A RĘCZNA

Godz. 11 hala Hutnika:
Hutnik — Korona

(I liga mężczyzn)
Godz. 10.30 hala AGH:

AZS Kraków — AZS
Katowice

(TI liga kobiet)
Godz. 12 hala AGH:

AZS Kraków — AZS
Warszawa

(II liga mężczyzn)
TENIS. STOŁOWY

1 Godz. 10 . hala Wandy:
Wanda ,-r AZS Gliwice

(I liga kobiet).
Godz. 10 hala Wandy:
Wanda — AZS Częstochowa

(II liga mężczyzn)

i

r

wych nie będą zawsze fawory­
tami...

Obok występów w lidze cze­
ka jeszcze hutników walka w

rozgrywkach klubowego Pucha­
ru Europy. Los jednak, jak
wiadomo, okazał się dla Hutni­
ka niełaskawy — w I rundzie
zmierzy się on bowiem z mis­
trzem ZSRR — CSKA Moskwa

(pierwszy mecz w Krakowie z

początkiem października). Cho­
ciaż Hutnik ma tylko niewiel­
kie szanse na przebrnięcie tej
przeszkody (w CSKA występu­
je przecież ąż 6 reprezentantów
ZSRR, to jednak pojedynek pu­
charowy będzie z pewnością
pasjonujący.

Sezon inaugurują krakowianie
spotkaniami we własnej hali
mając raczej łatwego rywala —.

kielecką Koronę. Tydzień póź­
niej pierwszy wyjazd — do
Gdańska i dwumecz z tamtej­
szą Spójnią, w trzeciej serii gier
Hutnik u siebie gościć będzie
Wybrzeżę Gdańsk, a w czwartej
również u siebie Anilanę Łódź.

Układ pierwszych gier jest więc
raczej korzystny i liczymy, :iż
mistrzowie Polski już od pier­
wszych kolejek spotkań będą
przodownikami tabeli.

Na koniec prezentujemy, kadrę
I. zespołu: bramkarze — M. C.ia-
łowicz, M. Gonciarczyk, R.
Przeniosło i R. Wasilewski, za­
wodnicy w polu —

. Z.
J. Garpiel, Z. Gawlik,
siówka, A. Kałuziński,
zieł, M. Migas (kapitan
łu), M. Ostrowski, A.

kowski, M. Pawłowski, J. Przy­
było, W. Rogoż, R. Skalski i J.
Tomaszewski. (Wi-GR)

Telegraficznie

Figiel,
3. Ja-

3. Ko-

ześpó-
Pającz-

i WARSZAWA. Pięć medali
!—1 srebrnyJ 4brązowe —

zdobyli reprezentanci nasze­
go kraju podczas MS w mo-

' delarstwle kosmicznym. W

konkurencjach indywidual­
nych 'tytuł wicemistrzowski
wywalczył J. Jarończyk.

LIZBONA. W inauguracyj­
nym meczu I .rundy PEMK

piłkarze miejscowego Spor-
tingu przegrali z Honredem

Budapeszt 0:2.

ZESFOŁY F ligi piłkarskiej, po
występach pucharowych i przed
międzypaństwowym meczem z

Czechosłowacją, który rozegrany
zostanie w najbliższą środę w

Chorzowie mają przerwę w wal­
ce o mistrzowskie punkty, nato­
miast drużyny II ligi rozegrają
jutro i w niedzielę kolejną serię
pojedynków,

W Krakowie znów wystąpią
piłkarze Hutnika, tym razem

przeciwko piotrkowskiej Con­
cordii. Po dobrym początku, o-

statnie dwa mecze nie udały się
podopiecznym trenera Z. Bara­
na, szczególnie spory zawód

przeżyliśmy w środę, kiedy to
krakowianie nie zdołali strzelić
ani jednej bramki drużynie

Może tym razem, docze-
się wreszcie dobrego wy-
hutników i ich zwycię-
Czekamy na taki obrót

Staru, prezentując na dodatek
małe zaangażowanie w walkę o-

piłkę,
kamy
stępu
stwa.

sprawy.
Cracovia pojechała na Śląsk'

do Knurowa, gdzie zmierzy się
z Górnikiem, zespołem w któ­
rym występuje m. in. Zygfryd
Szoltysik. Knurowianie są ligo­
wym beniamin-kiem, lecz spisu­
ją się bardzo dobrze, wygrywa­
ją mecze nawet na wyjazdach
(ostatnio ze Starem) sądzić więc
należy, iż krakowianie będą
mieli bardzo trudną przeprawę
w walce o zwycięstwo Już re­
mis z Górnikiem kibice zespołu
przyjmą jako sukces. (1)
iinniiiiiiniiiiiiiiHiinnnniin
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JUTRO początek ligowego sezonu koszykówki, w naszym
kraju. Inaugurują go koszykarze ekstraklasy, jako że ko­
szy karki rozgrywające obecnie mistrzostwa Europy w Ju­
gosławii wystartują dopiero 7 listopada.
W Krakowie, na początek se­

zonu, zobaczymj’ mecze Wisły
z warszawską Legią. O przygo­
towaniach „Wawelskich smo­
ków” do startu, o kadrowych
problemach wiślaków pisaliśmy
wczoraj w „Echu” w rozmowie

(IIIIIIIIlIlMHIIIłlllllłllllłlllllHIIIIIłltlllllllllllHiltlllllllłllllllll

Rewanż z Pogonią
jeszcze gorszy.,.

W DRUGIM meczu szczypiornistek Cracovii i Pogoni Szczecin,
rozegranym wczoraj w Krakowie, w ramach mistrzostw T ligi
zwyciężyła drużyna szczecińska 16:14 (12:7). Najwięcej bramek

strzeliły: ^la Cracosit —Siotlłąk ó. Wnęk 3 i Hołda 2, dla Pogo­
ni r— Żurowska ,9 i Michalak 3.

Pisząc relację ze środowego meczu piłkarek Cracovii i Pogoni
oceniłem Lsrdzo krytycznie grę biało-czerwonych, nie myśląc,
iż przyjdzie mi dzień później użyć jeszcze ostrzejszych sformu­
łowań w ocenie postawy krakowskiego zespołu. Lecz przebieg
wczorajszego meczu zmusza do takiego właśnie pisania, nie było
bowiem w grze i postawie zawodniczek krakowskich żadnego
elementu który by nadawał się do podkreślenia, zapisania im
na. plus.

Chaos wręcz potworny, brak jakiejkolwiek myśli- przewodniej,
koncentracji, prób nieszablonowych rozwiązań, czy .zaskakują­
cych strzałów.

W ataku obserwowaliśmy wciąż te same podania od zawod­
niczki do zawodniczki, podania nie z myślą o zawiązaniu akcji,
lecz pozbycia się piłki, oddalenia od siebie odpowiedzialności.
Kończyło się to bądź podaniem do przeciwniczek, bądź żałosny­
mi próbami strzałów, siłowego przepychania się przez obronę
gości., W grze defensywnej obraz był równie żałosny.

tej sytuacji bardzo słaby i prymitywnie grający zespół Po­
goni uzyskał łatwe i zasłużone zwycięstwo, pogrążając w smut­
ku i ogromnym rozczarowaniu kibiców Cracov;i. Szczególnie
źle grały najbardziej rutynowane zawodniczki — Jaśkowiec,
Duda, Tomaszewska. Żałosne to było widowisko, doprawdy; nie

■na. poziomie I ligi. (łang)
Inne mecze. AZS Gdańsk — Unia 17:17, AZS Warszawa — AZS

Wrocław 9:21, Ruch — AKS 11:12, Start — Skra 20:15. W tabeli

prowadzi Wrocławski AZS 12 pkt„ a Cracovia zajmuje 5 miejsce
z dorobkiem 5 pkt.

z trenerem zespołu mgr Janem
Mikułowskim, Dziś więc tylko
krótko o tyni, jaki jest skład

ligi, kto gra w pierwszej kolej­
ce i jakie są nowości w przepi­
sach gry.

Ekstraklasa
dobnie jak w kilku ostatnich
sezonach, z IB zespołów, które
rozegrają ze sobą mistrzostwa
systemem trzyrundowym. Pier­
wsze dwie rundy , tó mecze każ­
dej drużyny z każdą (po clwa
w każdej z dwóch rund) i po­
tem trzecia, decydująca część li­
gi — turnieje. Pierwsza czwór­
ką gra o mistrzowski tytuł, po­
została szóstka walczy o uchro­
nienie się przed spadkiem do
TI ligi. ■

IV. pierwszej; .Rólgjee .spotkań
grać, będą; WISŁA— LEGIA

(sędziują pp. R. Prange i Z.

Sołtysik z Poznania), Zagłębie
Sosnowiec — Śląsk Wrocław.
ŁKS Łódź — Górnik Wałbrzych,
Gwardia Wrocław — Start Lub­
lin i Respria —

'

Wybrzeże
Gdańsk.

Koszykówka jest grą, w któ­
rej niemal co roku; zmieniają się.
przepisy gry. lub co najmniej
interpretacja poszczególnych re­
guł. Tak jest i w. tym sezonie.
Dwie zmiany są. istotne dla win
dzów. Po pierwsze w zakresie
fauli. Do tej póry w jednej po­
łowiemeczu' drużyna mogła po­
pełnić 10 przewinień i dopiero
po przekroczeniu tego limitu,
każdy następny faul był karany
dwoma rzutami wolnymi. Teraz

ograniczono lieżhę fauli do
ośmiu.

Druga k,westia dotyczy inter­
pretacji. przepisu o faulu przy
rzucie do kosza. Do tej pory
jeśli zawodnik rzucający do ko­
sza został śfaulowany i nie tra­
fił, to wykonywał zawsze dwa

składa się,’ po-

ra-rzuty wolne (plus trzeci w

zie gdyby - jeden z ■pierwszych
dwóch' był niecelny). Teraz o

tym czy zawodnik będzie rzu­
cał faule, czy też drużyna bę­
dzie wyrzucać piłkę z boku boi­
ska decyduję moment faulu.
Jeśli uderzenie nastąpiło w mo­
mencie rzutu, wówczas poszko­
dowany egzekwuje wolne, jeśli
faul był przed rzutem, lub już
po oderwaniu się piłki od reki

rzucającego, wówczas nie ma

rzutów’, tylko drużyna rozpo­
czyna grę spoza linii bocznej
boiska. Gdy zawodnik zdobędzie
kosza mimo faulu, to jeśli był
uderzony w momencie rzutu

wykonuje dodatkowy rzut wol­
ny. jeśli już po wyrzucie piłki
z ręki, to rzutu już nie egzek­
wuje. Dość to wszystko skomp­
likowane, miejmy nadzieję, że*
sędziowie będą interpretować
ten przepis tak jasno i bezdys­
kusyjnie, iż nie wzbudzi on

wątpliwości wśród kibiców
„baśketu”.

Zapraszając na mecze Wisły,z
Legią życzymy zawodnikom

a widzom wielu
(łang)

W MINIONĄ środę piłkarze .

klasy okręgowej rozegrali ko­
lejną serię spotkań. Oto rezul­
taty: ■

Czarnochowice — CRACOVIA
II 0:1 (0:1) Surma.

PROKOCIM — Garbarnia H
1:0 (1:0) Kozela.

GÓRNIK WIELICZKA — BO­
REK 1:1 (0:0), Kuć — Nęcek.

Wanda — HUTNIK II 0:2
(0:1) Filosek, Misior.

SŁOMNICZANKA — WISŁA
II 2:2 (1:0) Królczyk i samobój­
cza — Klauze i Suwada.

Mecze Skawinka — Clepardia,
Wawel — Gościbia oraz Zwie­
rzyniecki — Kabel zostały prze­
łożone na inny termin.

T VBELA

I dobrej gry,
| atrakcji.

MS w akrobatyce
WCZORAJ w poznańskiej 2

hali sportowej „Arena” roz­
poczęły się z udziałem rep­
rezentantów 12 krajów IV I
MS i III ME w akrobatyce I

sportowej. O medale rywali- |
• z-uje 140 zawodniczek i za- i
wodników. 'j

spotkań ro-

sobotę i riie-

1. Cracoria II
2. Wawel

812
712

15-
15—

■6
■7

3. Prokocim S128- . 2
4. Wisła II S1115—9
5. Górnik 5912-7
6. Słomniczanka 8912-'1
7. Gościbia V89-7
8. Zwierzyniecki 778-•9
9. Kabel 669—•6

10. Skawinka 7 5 7-■;n
11. Clepardia 755-,.■8
12. Hutnik H 855—ii
13. Wanda 854-jo
14. Borek 855-12
15, Czarnochowice 8 5 4- •3
16, Garbarnia II d49_7

Następna kolejka
zegrana zostanie w

dzielę, Najciekawiej zapowiada­
ją się mecze „na górze” pomię­
dzy Cracovią II i Wawelem oraz

Gośeibią i Prokocimiem.

(Niedziela godz. 11 i 16.30).
W ZALEGŁYM meczu I gru­

py klasy A. WIECZYSTA poko­
nała Armaturę 3:0.

Garbarnia gra w Niewiadowie
V KOLEJKA spotkań piłkar­

skiej III: ligi przyniesie kilka
interesujących pojedynków. Li­
der — Stal Nowa Dęba gra w

Tarnobrzegu z miejscową Siar­
ką, która przed tygodniem do-

Łatwiej mi było, kiedy wszyscy ■byli w., demu
na wakacjach, kiedy dom pełen był' hałasu,
dzie poniewierały się prace'
a . dziewczęce łaszki suszyły j'
Latem jeździliśmy konno lub

____ „

lagunie (po jeziorze, jak nazywali ją moi angielscy
rodzice.), zimą jeździliśmy w górach na nartach. Byli
doskonałymi kompanami i z wdzięcznością cieszyli się
ze wszystkiego. Także teraz, kiedy dorastali, ńie obser­
wowałem u nich żadnych objawów buntu zwykłego
nastolatkom. W istocie dawali mi wiele/radości.

Ta głęboka i bolesna chęć wolności ogarniała mnie
zwykle.w jakiś tydzień po ich wyjeździe. Chćiałem być
wolny przez dłuższy czas, pojechać dalej niz na trasę
handlu końmi, dalej niż przypadkowe wypady do

Sydney. Melbourne czy Cóómy. •'. '

Mieć do zapamiętania jeszcze coś innego prócz dłu­
giej procesji pracowitych dni, coś więcej do zobaczenia
prócz piękna, którym byłem otoczony. Byłem tak za­
jęty wpychaniem pokarmu w gardziołka towarzyszy
z gniazda, że nigdy naprawdę nie rozwinąłem włas­
nych skrzydeł.

Nic nie pomagało tłumaczenie sobie, że takie myśli
są bezużyteczne, że to litość nad sobą, że moje nieza­
dowolenie jest nieuzasadnione. Nocami, zapadałem w

głębiny depresji, utrzymując te nastroje z deja od mo­
ich dni — i ksiąg rachunkowych — jedynie dzięki pra­
cy <!o granic wytrzymałości.

Kiedy przyjechał hrabia October dzieci już od jede­
nastu dni były z powrotem w szkole, a >»• sypiałem
bardzo źle I może właśnie dlatego siedziałem o czwar­
tej nad ranem w górach próbując zdecydować, czy
mam podjąć tę szczególną pracę chłopca stajennego
po drugiej stronie globu. Owszem, drzwi klatki otwo­
rzono przede mną. Ale smakołyk, który n:hł mnie
skusić do wyjścia z niej był podejrzanie du:;v.

Dwadzieścia tysięcy funtów angielskich.;. Bardzo du­
żo pieniędzy. Ale hrabia Octobe” »i« mógł wiedzieć o

wszę-
stoląrś.kie Filipa,
się w łazience,

i pływaliśmy po

niespokojnym stanie mojego ducha, mógł natomiast

przypuszczać, że mniejsza suma nie zrobi na mnie w.

żenią. (Zastanawiałem się, ile był gotów zapłacić-Ar­
turowi).

'
-

Z drugiej strony był ten dziennikarz, który zginał
w katastrofie samochodowej... Jeżeli October i jego
koledzy mają cień wątpliwości czy był to istotnie wy­
padek, to również tłumaczyłoby, wysokość.sumy.mają­
cej przytłumić wyrzuty sumienia. Dzięki profesji , mo­
jego ojca dowiedziałem się w młodości wiele o zbrod­
niach i zbrodniarzach: wiedziałem o tym za dużo, by
odrzucić myśl o zorganizowanym wypadku jako abso­
lutny. nonsens.

Odziedziczyłem ojcowskie zamiłowanie do porządku
i prawdy, dorastałem podziwiając logikę jego umysłu,
choć często
niewinnych
wiedliwości- powinno stać
uszczęśliwia
nia oskarżonego Mówił, że nigdy nie będę adwokatem

myśląc w ten sposób. Lepiej, żebym zamiast tego zo­
stał policjantem.

Myślałem o Anglii. O dwudziestu tysiącach funtów.
O poszukiwaniu przestępcy. Mówiąc szczerze, powaga,
z jaką October przedstawiał sytuację, nie wywarła na

ry-ie żadnego wpływu. Angielskie wyścigi były po
<—i.*.| stronie kuli ziemskiej. Nie znałem nikogo, kto

byłby w nie zaangażowany. Naprawdę niewiele .mnie
obchodziło, czy cieszyły się złą czy dobrą opinią. Gdy-

uważałem, że jest zbyt bezwzględny dla
świadków w sądzie. Uważałem, że spra-

się zadość i że ojciec me

świata przyczyniając się do uniewinnie-

bym pojechał, nie byłaby to dyktowana altruizmem

wyprawa, Pojechałbym dlatego, że pociągała - mnie
przygoda, ponieważ zapowiadało się to zabawnie, było
wyzwaniem,, kusicielską zhehętą do odrzucenia odpo­
wiedzialności i przecięcia pęt dobrowolnie narzuconych
memu udręczonemu duchowi.

Zdrowy rozsądek mówił, że cały ten. pomysł jest sza­
lony, że hrabia October jest nieodpowiedzialnym dzi­
wakiem, że nie mam żadnego prawa zostawiać mojej
rodziny własnemu losowi i wałęsać się po świecie, i że

jedynym wyjściem .dla mnie jest pozostanie na miej­
scu i wyrabianie w sobie, uczucia zadowolenia.

Ale. zdrowy rozsądek przegrał.
ROZDZIAŁ II

Dziewięć dni; później leciałem do Anglii boeningięm.
707. Spałem smacznie przez większą część trzydziestu
sześciu godzin lotu z Sydney do Darwin, z'Darwin do

Singapuru, Rongoonu i Kalkuty, z Kalkuty do Kara-
czi i Damaszku, z Damaszku do Dusseldorfu i na lot­
nisko londyńskie.

Zostawiłem za sobą wypełniony tydzień, w który
wtłoczyłem całe miesiące papierkowej pracy i mnó­
stwo

'

konkretnych' ustaleń. Częściową trudność stano­
wiło to, ze nie Wiedziałem jak długo będę nieobecny,
ale przyjąłem, że jeśli nie wykonam tej pracy w.cią­
gu: sześciu miesięcy, to nie będę mógł jej wykonać w

ogóle i to stało się podstawą mojego planowania,
Główny stajenny odpowiadał, za trening i sprzedaż

koni będących w mojej stajni, nie miał jednak .zajmo­
wać się kupowaniem ani hodowlą nowych. Przedsię­
biorstwo budowlane zgodziło się dozorować utrzymania
ziemi i budynków. Kobieta, która zwykle gotowała
dla chłopców stajennych mieszkających w baraku obie­
cała, że ząjmię się domem, kiedy dzieci przyjadą na

długie ferie z okazji Bożego Narodzenia od grudnia do
lutego. (7)

konała nie lada wyczynu poko­
nując Garbarnię w Krakowie.
Krakowianie natomiast wystą­
pią na wyjeździe przeciwko
Stali Niewiadów’ i może zagrają
lepiej niż w dwóch ostatnich
meczach, w których jśonieśli po­
rażki.

W pozostałych meczach zmie­
rzą się: Orzeł Wierzbica — Ko­
rona Kielce, Igloopol — Glinik,
Avia — Karpaty, BKS Bielsko
'■— Wisłoka, Lechia Tomaszów
— Lublinianka, Sandecja No­
wy Sącz pauzuje.

l żęcia TKKF
OSTATNIO rozegrano kil-

turniejów
TKKF. Óto

ka tenisowych
Grand Prix ŻW
ich rezultaty:

Korty Ogniska
polio” — wygrał
ski po pokonaniu w finale
J. Jamskiegó 6:3. 6:4, trzeci

był A. Konior po , zwycię­
stwie nad A. Banasiem 1:6,
6:2, 6:3,

TKKF „A
P. Lachów

W TURNIEJU
zorgańizowanym przez
nisko TKKF
triumfował J.
przed J. Grucą
łą. .

komet,ki
Og-

Jagiellońskie
Skowroński

i A. Podsiad-

(Ciąg drdszy nastąpi)

Ogrńisko TKKF „Łącz­
ność” ul. Sobieskiego 10, we

wtorki i czwartki, w godz. 16
—13 przyjmuje zgłoszenia na

gimnastykę i siatkówkę pań
oraz na. pływanie, i jogę.


